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Twórczość· Chopina-
łasnościq milionów prostych ludzi w Polsce 
Przemówienie Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta 
"" ygJcszone na zebraniu Komitetu Honorowego „Roku Chopinowskiego" 

U HOCZYSTOSCIĄ DZISI,EJSZĄ ROZPOCZYNAMY 
,.ROK CHOPINOWSKI" PROKLAMOWANY W ZWIĄZ 

KU Z PRZYPADAJĄCĄ W TYM ROKU SETNĄ ROCZ
NICĄ ZGONU FRYDERYKA CHOPINA ROK TEN PO
śWIĘCIC CHCEMY NA.JLEPSZElVIU UCZCZENIU I UPO
WSZECHNIENIU TWÓRCZOSCI FRYDERYKA CHOPINA, 
GENIUSZA MUZYKI POLSKIEJ I OGóLNOLUDZKIEJ. 

kła<lów uczuć, które nuesc1 MILIONÓW PROSTYCH LU
w sobie pieśń i melodia lu- DZI W POLSCE, POWINNA 
dowa, czerpał artysta natchnie SIĘ STAĆ ŁĄCZNIKIEM 
nie dla swych pr;r.eżyć i od- NAJSZJ ... ACHETIYIEJSZEGO 
czuwań, przekształcając je w BRATERSTWA LUDÓW. 
misterną i wspaniałą sztukę. GORĄCY PATRIOTYZM 

N d h k FRYDERYKA CHOPINA PŁY 
aro owy c ara łer NĄCY z .JEGO UTWOROW 

Podziw i uwielbienie d1a ta I 6 L • Ch • NIECHAJ SIE ST\.NIE 
J\teń'JCV fanyśc:i lmtu i twórczości Fryderyka w rcz:OaCI opina ;: KOLEI NATCHNIENIEM z A M O R D O W A L I Ct>opina wybiegają daleko Swoisty, narodowy charak- MILIONÓW w ICH PRACY 
tow Pa"'erigasa poza granice Polski. Czarują- ter jego twórczości. nie umniej NAD BUDOWĄ SZCZ!i;SLI- - W żaden łlpG.eł> aie , mosę s1ę domyśleć, kto tu 

. . ce dźwięki jego muzyki, sła- szał, lecz pogłębiał jej wiel- WEGO ŻYCIA. •apacll,lna h.o~o? 
PAR~ż(PA~) .~w~wa~~~~~~~k~irn~~~oo~~--------------------------------------

,.Elefter1 Ellada donosi, ze poi \'i'IZY!5tkich zakątków świata. kie. b ' • I •f • 
cja faszystowska w Atenach do Wsła~ił On imię Polski w Zadaniem obecnej nowej e- Ro otn1·cy ana1e tr:l.~y mani eQtUJ' ·!31 
puściła się nowej niesłychanej dzlcdrlnie muzyki, tak jak paki k~ztałtowania dalszego , ·9 ' ..... 'S'J. a 9't 
zbrodni, mordując jednego z naj Mikołaj Kopernik w d:rledzi- rozwoju kultury naszego na- domagaiąc się od rządu Attlee i Bevina 
\"ybitnie.iszych greckich działa- nie nauki I Adam Mickiewicz rodu jest pobudzić do dzia- I b• • „ ' • Z R d • k• 
czy r.wiązl<owycr generalnego se w rlziedzinie mcratury. lania w masach ludowych tę pog ę 1en1a przyJ aznt ze \V. a · ZleC I~ 
krctarz.a g~eckiej kan.federacji Nie tylko genialne mistrze- ~ii;zmierz~ną po~ę.gę . uczuć, A k f ·1 d t I · · 'I · lk' h 
pracy - /\l1tsosa Papartgasa. stwo kompozytorskie Fryde- kto~a .w mch tkwi I .k~ora by- Londyn {P P) 'nemu na on erenCJ prze s a- wznow1ema wspo pracy Wte te 
Wła.dze rolicyjne przekazały dla' ryk.a Chopina uczyniło J'ego la zrodłe;m natchmen twór- WMl\NCHESTERZE o<lbyła wiecielowi. ambasady radzi~cki~j1mocar~tw „ za ~ośredn'.ctwem 

czych mistrza się konferenci·a. zwołana·! w Lon.dy. me,, ra.dcy ~orow10.ow1,IOrga017.aCJ1 .. Narodow ~1ednoczo 
prasy lakoniczny komunikat o twórczoi;ć wielka i nieprzemi- · odk 11 b .rł d ł h ł t k h il 

· p · k' , t z 'tni··;
1
atywy Towarzystwa Przy IP res.1, ze. r1 ,y1scy W! ~:

1
nyc , . ro7.WIJ~ s osun ! an< O· 

rzt>komym samobó istwie Papart jającą w dorobku k11ltural- . ragn_1emy s 1erowac ę po • k będ d 1 ęd ZSRR W lk B 
ir1sa. który miał się jakoby po- nym całei ludzkości. Sprawi- tęzną siłę uczu.ć ~a budow~ jaźni Brytyjsko-Radzieckiej i I cze_ zwtąz owi ą. prawa zt 1 we. mt zy · a te ą. ry 
wi<'si~ w celi. ła to przede wszystkim swo- nowych ~orm zyc1a społec~: miejscc;wych związków zawado·, a~C]ę za rozs!erz:mem stos~n' tam.ą, :ozpoczął. per~raktac1e ze 

Mltso5 Papariga!I był od :30 ista ! przedziwna siła uczuć, ~e~o, ktore p~zw?łą _u~zyruc wych, w której wzięli udział k?w handl<.l\\'.Y~h 1 wzmocnie- Z~vtązkiem Rad~teckim w spra-
1?.t jednym z czołowych grec- zawarta w Jego utworach mu zyc1e lepszym 1 p1ę~?IeJszym, przedstawiciele 950 tysięcy ro-I m:m .przy 1az~ 1 z. naro<lem. ra- "'.1.e ~regul.owan:a pr~blef!1U b~r 
kich bojowników zwia.zkowych, zyc:-nych. a przez to wzbogac1c kulturę botników północnych obszarów I dz1eck1m, gdyz lezy to w inte- linsk1ego t utworzenia 1ednoh-

- narodu /\n Iii resie narodu Wielkiej Brytanii. tyrh Niemiec oraz wyrzekł ~ię 
a na 5kutek r.wej nieugiętej po- T • • k · · · · g · . wystosowała 1·ist W odj>owiedzi .Newboldowl podpisania paktu pólnocno-all~n-
stawy ,., walce 0 prawa klasy ro a1emn1ca uro U U~'?8tP.pn1enle wspr-.małeJ Konleren.CJ~ 
botniczcj spędził wiele lat w wię muzyki Chopina sztu;u Fryderyka Chopl!la ma do robotn1kow ohwod.u lenin· radca Korowin oświadczył, iż tyckiego, potw'erdiając w ten 
zicri~di i obozach faszysto w- som ludowy~, '!a11cze111e ich, gradzkiego .. stwierdza]ą~y, . i.e naród Związku Radzieckiec:o I spo5ób swe zamiary pokojowe. 
•kich. A gdzie tkwi tajemnica nie ja~ odC?:uwac pu:kno I cu:r- naród bry!yJ"ki, po<lobme, J~k wierzy, że narodowi brytyjskie Pl~tls Mills, wnosząc projekt 
· • orzemijającego uroku muzyki pac podnietę z jego utworow naród radziecki 1 inne pragme mu, tak samo jak i innym . M· j' lej rezolucji,. napiętnował polity 

Claf.s'ic:3 u.mia ."udo'.""a Chol)1na, nieodpartego czaru, - to b_ędzie .llaj?ięknit.iszy nade wszy~tko' pokoju: - rooórh ś'3. ata zateźy na długo-. l\ę r7.ąd11 brvłyisl<iego, która do 
rr a~ 1 r rr· e qa s a(:\ E1 a zarazem prostoty, dzięki ~ołd. zł~ony. w1el1uemu arty7 w liście podkreśla się, że trwałym pokoju. prowadziła do pr>dwa że ni a p:zy 

której jest tak bliska każde- scle, staJ~C się zara:r.em p~tęz dzia!alność podżegaczy wojen- PLATTS MILLS WNOSI · jaźni i współpracy ze Zwiaz· 
LON'DYN (PAP). Według mu ludzkiemu sercu? n!m. bodzcem w u.rz;czywist- nych może być zahamowana, je REZOLUCJe k'e;m Radziecki\11. i wł.ąc~yła An 

r1 nies1en Agencji Reutera, Wytłumaczenia szukać na- memu . naszy~h d~zen. śli między Wielką Brytanią a Ko~lerencia je?nomvślnie u· glię do. obozu 11nperializniu a-
forrnticje chińsl:iej armii lu- !eży w tym, że Chopin czer- Bow!em n~ezw.~~ły. ar~yzm Zwinkiem Radzieckim za panu· chwaliła rezolucję, ,\.niesioną rner ykai'Jskir~o. 
dowej w sile 40 tysięcy ludzi pał z, nieP_!'Z_ebranej !!kubni- m1:1z~k 1 Chopma odzwiercii;tdla ją 5't05 unki przyj~źni. Robotni- przez członka parlamentu Platts PLAN MARSliAl.Li\ PROW/\ 
r>od dowództwem generała cy ł~or.czosm ł~dowej. z mo- dz~e.~e b nasz:g~ n~ro~u. ieg; cv brytyjscy zobowiązują sięj· Millsa, wzywającą rząd brytyj- DZI WIELKĄ BRYT/\Nlę DO 
P":.10,-Tch-Hui maszerują w tywow I melodu ludowych na nOadJ~ ~ sz~ dęls no yb1 pory:" . dołożyć wstelkich wysilków, ski do ścis!ego wykonania wa- SAMOBOJSTWA. • 

naszym Mazowszu melodii zwrercia a on ezgramcz- , · d · · k · kł d 'ł I 1\0żLl\\'O"C POPRA"'Y SV 
kierunk11 Sian, stolicy pro- . ' ' ną miłość wielkiego twórcy aby przyczynie. s1~ o os1~~ntę run .ow u. a .u o wspo pracy „ - "' • . 
winc.ii Szen-Si. ktore .u!k~e. b:"'.ły w ciąg1.1 dla ojczyste"o kraju cia te~o celu 1 doprowadztc w wza.1emne.1 pomocy. zawarteR"o TUACJI GOSPODA RCZE.J LE-

Sian leży w odległości ~~ul~c:a~o~fwt~r~t~~1;;,~Y s~u~ DZIS. GDY"' LOSY TE LUD '.en spo~ób do utrwalenia pako- n~iędzy ZSRR a Wielką Bryta- żY W ROZRllOOWIE STOSUN 
n'>n k ł d · ~ . g . ' J g POJ.SKI UJĄJ„ W SWE 1\10- JU. • mą w roku 1942. KOW HANDLOWYCH ZE 
···>' m. na 00 u mowy za- wrui~eddozli.ęan1e tęsknoty ntewypo- CARNE DŁONIE, TWOR- St>krf"tarz Rady Związków Za Jedn:icześnie uczestnicy kon· ZWIAZKIF.:M ~ADZIECl\11\1 I 
rhód od Pekinu, na prawym d I b r<nA 1 „, EU o . · . czoSC CHOPINA POWINNA wodowych Manchesteru - New! Eerencji apelują o rząr u ry· " ~A"' R PY WSCH OO 
cn:eJu rzeki Hooi-Ho. . Chopin potr~f1ł swym ge- SIĘ STAC WŁASNOSCIĄ bold. wręczając ten list obec· tyiskiego, aby przyczynił się do NIEJ. 

Z ł 6 nmszem melodie te wzboga-gon :z.nanego W rcy CiĆ [ wysubtelnić, potrafił z UU• lllll""lll "'1111'1•Cl!lmiłm"•IWJlllll11 •~1mmm ,Ullm"' I ~l'•""H•'iltl M>!~illltJ'llll·n' 'llfl'f'll~;,~u;•Q~i!llmlU'l~n, "~~I' lllll1r.l?lll!i111Hlm 11111111„:7 

P r~r.j J;rłlif-,r. ( eh nich wydobyć najistotniejsze W przededniu 31 roczn'cy powstania Armii Radzieckiei 
cechy naszej twórczości naro-

l\1nsk wa (PAP) - w niedzie· dowej. Genialność Chopina Wiedza polityczna, nauka i sztuka 
le zmarł w Mosk~ie w. wiek~ jest wymownym świadec-

~~p~~~w~~:yny dn po~~dy r~~j~~~~ ~~e:lel~: t;:::sz::ć.,, ':;~~':~ dz'w·1gn·1q os·1qgn·1ęc' radz1'eck·1ch s·1ł zbro;nych 
sze! RFS~R. laureat n.ag~ody ludowe i dzięki temu staje się i 
stahnowskie,i Wasyl Leb1ed1ew- dorobkiem ogó1noludzkirn. . . 
KuMacz, autor wielu popular- Ale źródło tej siły iest wY- MOSKWA (PAP) Prasa radzielpolityrznego sil zbrojnych ZSRR 
nyc11 w Związku Radzieckim bitnie narodowe. polskie, na-1 eka iam:eścila oświadczenie za- gen. por. Szatilowa na lemat roz 
pieśni. sze - ojczyste i ludowe. z po stępcy szefa glówneg<l zarządu woju polityczno- wychowawcze 

Kołchoinicv Ukrainy K - d · lal ' ' b d N-S z. 
do i:eonerafo1sisnusa Stai1ina rwa wa Zia nosc an y 

Mo'>\ wa. - . :·Pr.awda" zan:ii~ w świetle zeznań świadków w 4 dniu procesu ks. Fertaka i współoskarżonych 
s~cza ltst ukr.a·~skich k.c_>łchozm Warszawa (PAP). Dwudzie- Ubodzy chłopi, robotnicy, stał podczas napadu zrabowa
kow. pracownik~w. staCJ1. f!10to- stu pięciu świadków, którzy pracownicy spółdzielczy i fun ny a najbliżsi - skatowani I 
rowo-traklorowe1 t spec;1a~istów zostali przesłuchani w czwar kcjonariusze różnych służb śmiertelnie pobici przez roz-
rol~1c«ych do Generahss1musa tym dniu procesu ks. Fertaka bezpieczeństwa odtworzyli poznanych przy konfrontacji 
Stalina. • . . . i współoskarżonych przed przed Sądem dokładny obraz oskarżonych. 
. Kołchozmcy .U~ramy piszą, Wojskowym Sądem Rejono- bandyckich wyczynów, któ- Ludwik Kowalski, kierow
ze wzięte n: s·e.b1e przed . ~o~ wym w Warszawie, opowie- rych ofiarą padli ich najbliż- nik spółdzielni. opowiedział, 
kem . wbow1ą.zam~ ~ypełmh l~zi~ło w.ycze~uj::ico o krwa- si .oraz dobro prywatne i spół jak banda napadła nań. kie~y 
ohe~nte z~bow~ązuią się do dal weJ O:z1ałalnośc1 sądzonych dz1elcze. udawał się po zakupy do mia 
sze) wytęzoneJ pracy, andytow. Jeden ze świadków, Stani- sta. Zabrano mu wówczas po 
-------------------------- sław Kotuniak, gospodarz na nad 100 tysięcy złotych. pie-. . 
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ODBĘDZIE SIĘ 

UROCZYSTA AKADEMIA 
POSWIĘCONA 

31 ROCZNICY UTWORZENIA 
ARMII RADZIECKIEJ 

ZAPROSZENIA WYDAJĄ DZIELNICE PARTYJNE 

KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 

3 ha ziemi opowiada, płacząc, niędzy prywatnych i spółdziel 
jak podczas napadu rabunko- czych. 
wego na jego dom, oddział Bandyci chcieli go zamordo 
~SZ ~amord?wał mu syna - wać, gdyż znaleźli u niego za 
mwabdę woJennego bez rę- świadczenie o ujawnieniu się 
kl. po pracy korispiracyjnej w A. 

Na pytanie prokuratora, czy K. podczas okupacji. 
syn n~leżał do ~akiejś partii, Kilku świadków dało obraz 
Kotumak odpowiada przeczą- licznych napadów czysto ra-
co. . . bunkowych. 

Na pytame obroncy - za . . 
co zamordowali bandyci jego Chłopka J17lrnnna Rac1bor-
syna _ Kotuniak odpowiada: ska .w krótkich, .17rywanych 
„Mieli mu za złe, że noslł me zdamach .P:ze~sta"".tła prz~d 
dale radzieckie". Sądem dz1~Je Jed~eJ nocy. ~1~ 

Powód ten wywołał wielkie dy ba?dyc1 7ab.r<;th z domu ieJ 
oburzenie publiczności obec- syna t zastrzehh go zaraz za 
nej na sali. , płotem. 
Wstrząsające szczegóły zaa· Napady na posterunki MO„ 

takowania przez bandę sana- zostały przedstawione priez 
torium dl::i i;(rużlików w Rud- 1<ilku funkcjonariuszy 
ce, p·1dala ~rupa świadków, Zeznania świadków będą 
należących do obsługi tego sa kontynuowane w dniu dzisie.I 

--------------------------·•natorium. którvch dobvtek zo szvm: 

go l a·kcji oświatowo -kultura!· NIEMA ANALFABET(IW W 
nej w szeregach Armii Radziec- ARMII R/\OZIECKIEJ 
kiej. \V Armii R;idziecł-.iei -s'.w;er 

General Szatilow po<lkreślił - dzil gen. Sr.atiłow - zl'kwidowa 
z okazj: 31 rocznicy powstania no dawno j11i an;ilfabl'!y„m. a 
ar.mii ra:Jzieckiej,. ż~ żołnierz~ i ilość żołnierzy. m;i i'!rych śre
nf1cerow1e poglęb1a1ą swą wie- doi'! lub wyi9e wvkszta!:enie 
dzę. polity:zną i naukową na ró- wzrasta z każdym rok;em. 
wm z wojskową. Ty5ią 'e wvkhdowrńw. ped~go 

Wszystkich fołnierzy 1 ofice· gów i artrtów po~wil"ea 1ą pra
rów cechuje dążenie do głębsze cę i 1dolnoś~i żołnierzom ra· 
go przestudiowania za1radnie1i dz'ecklm. ((~żrla rarlziPcka iedno 
marksizmu - leninizmu. Pomimo •li<~ w0isbwa P'l<\'adil wl~•ny 
zmn•eJstenia stanu liczebnego kluli i bibliol~kę .. W bibl~otf'karh 
Armii Radz'eckiej w ubiegłym ro ~aklcl~. zn~.1du1e. ·~ę lączme około 
ku. ilość kół w wojsku, studiują nO m1honow ks· ązek. 
cych historię partii bolszewie· D.J dyspozycji żolnierzy •lwo
kiej, wzro~h dwukrotnie w po- ;zon: •7.eroką •ieć kin stałych 
równaniu z rokiPm 1947, a s'eć I ob1azdowvch a każdy żolnierz 
wieczorowych kursów marks!z- o.glaaa kilk~krołnie w mie•iącu 
mu • lf'ninizmu półtora raza. filmy artystyczne, doku'Tlenlarne 

Przed I roczn~C'ą 
powstania SP 

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 2!'\ bm. przypada pierw 
sza rocznica powstania JlO
wszechnej orf"::i~izacji „Służ 
ba Pohce". W związ:~u z 
tym komendant głównv SP 
p:-. F..dwarci Braniewski wy 
stosował do oficerów, in
struktorów, junaków i ju
naczek rozkaz specialnv. w 
ktrym podsumowarie> sn o
siągnięcia roc·me '3P i przed 
stawione zadania, stojące 
przed organizacją. 

i naukowe. 
Pnza Centralnym Tealrem 

Armii Rad1ierkiej w Moskwie 
czynne $ą również wielkie tea
try dla żołnierzy i nficNów w 
dz't'•iąlkarh innv„h mia<;! ZSRR. 

W pracy Ideowej, politycrnej 
i ośwldtown-kulturalnc i - o
świadc1ył na zakońC7en1e ~en. 
Szatiłow, Armh Radziecka zmie 
rza do tego, ahy jes1rzr h~rdziei 
wzmóc potęr.ę rarłzieckkh sił 
zbro jnycli, ~t11 iacych niewzrusze 
nie na straży pokoju. 

1'!<>skw3 (PAP>. W całym 
Zw1:>7'.ku JładzieC'kim kontvnu 
u ie c;ię wielostronne przvgo
wania dla jak najgodniejsze
go uczczenia 31 rocznicy pow 
stania Armii Radzie~kiej. 



PRZEZ CAŁE WIEKI 1 ty
siąclecia - prości lud:tie 

bali się uzbr0Sone10 wławłe• 
ka, kondotiera, łołnlerza. W 
epołeczeństw1e klasoWym toł
nierz zawsze był - i będzie 
..._ uosobieniem przemocy, na
rzędziem uci$ku 1 ciemiężenia 
narodu, shlH panuJiteeJ mniej 
aokL Ci, którzy awoltni rę
kami tw-0rxyll materialne bo
gactwo i dobro, bali się żołnie 
rza, bali się uzbrojonego · czlo 
wieka, poruewat pOJDaiał on 
klasom painuJącym pnywłl:lft• 
cać owoce pracy mu ludo
wych. 

Po obaleniu, w Rogj1 władzy 
obszarhików i kapitalistów 1 
~bjęciu władzy przez robotnlM 
ków 1 chłopów, po raz pierw
szy powstała naw• armia -
krew z krwi, kość z k.ośct zwy 
clęskiego ludu, Armia Radz.lec 
ka! Jej tołnien ~·t drogi 
wszystkim clemię1onym 1 wy
zyskiwanym na całej kuli 

ftr. n 

Obrońca uciśnionych i bojownik pokoju Tym tłumaczy Wi pobyt wojsii 
USA vr Chinach, tym tłuma
czy się też obecność amery
kańskich i angielskich oddzla 
łów wojskowych w G1ecji. 

31 LAT istnieje już na św1• 
cle nowa armia - armia na
rodu radzieckil"go, armia w:r 

niemieckiej machiny wojen- nil l Korei. Zwycięstwa Ar-jsił zbrojnych w drugiej woj- dzieckie z:n::ijdują się poza gra zwalenia mas pracujących. W 
nej, Armia Radziecka poszła mil Radzieckiej odegrały de- nie światowej. nicami ZSRR tylko tam, gdzie ciągu tych lat, a zwłaszcza w 
naprzód poza granice swego cyduj~cą rolę w osw?.bodzeniu Po zakończeniu wojny ze zostało to przewidziane przez latach drugiej wojny świato
kraju. Krwią swoich żołnie- F?:anCJi, ~loch, Belgu, Holan- szczególną wyrazistością za- odpowiednie porozumienia wej, Armia Radziecka dała 
rzy ~ob;yła wom~6 dla u- dii, Grec3l i Luxemburga. znaczyły się różnice między międzynarodowe. Tymczasem niezliczone przykłady bohater 
Janmlon)'Ch narGd6w Europy WSZYSTKIE ZWYC~- dążeniami Armil Radzieckiej, wojska Stanów Zjednoczo- skiej walki o wolność wszyst
i Dalekiego Wschodu, ocaliła STW A demokracji ludowej w a celami armil państw ka pita nych i Anglll zhajdują się na. kich ciemiężonych narodów, 
O)"'!illzooję ł kuUurę ludzko- Srodkowej 1 Południowo - listycznych. Oddtlały woj11ko- dol na terytoriach krajów, do walki za Śprawę mu pracuJ=t 
&cl. ' Wschodniej Europie, jak rów- we Związku Radzieckiego o- których nikt ich nie zapraszał cych całego świata. 

Armia· Radziecka - armia yzwolenia mas pracujqcych 

Armia Radziecka przyniosła nież zwycięstwa demokracji puściły terytoria Czechosłowa l gdzie obecność ich posiada Oto dla.czego An.!lia Radzleci 
wolność narodom Polski, Jugo ludowej na >Dalekim Wscho• cjl, Jugosławii, Polslci, Man~ tylko jeden cel - uzależnić I ka ma tak wielu przyjaciół na 
Sławll, · Czechosłowacji, Wę- dzie, związane są z Jstnle• dturl1, Norwegii, Danii, Korei, od 1iebie narody tych kra- w1zystklch kontynentach -
gier, Rumunii, Bułuarił, Alba-1 niem Związku Radzieekiego, Iranu, gdy tylko stało się to I jów, popierać reakcyjne ele- od Szanghaju do Nowego Jor• 
nil, Man<Uuril, Norwegll, Da~ z wielkim zwycięstwem jego możliwe.· Obecnie wojska ra- menty w tych państwach. ku, od L001dynu do Kalkuty. 

Chłopi polscy g - • • • scm1 Ukrainy 
ziemskiej. Ludzio pracy na Ukrainie cie I zwiedzlla w J(ijowie wystawę „Serdec·zne przyjęcie, jakle na uwaga, z f·aką Nfkita Chru-1 zowy rzeczywiście daje wolno!! 

STALIN DAJ.i k~aycm' pło, bo bratersku przy}mują rnln!?czą. Goście spoitkali się ł okazano nam na Ukra!nle I szczow słucha przemówień kol kobiecie i stwarza wszelkie wa 
charakWYltYki: trzec:b. tvła6Cl przybylll do nlc·h w goście Ile· przeprowadzili rozmowy z wy- wszystko to, co widzieliśmy i choźników, jak również jego runkl dla jej równości z męż
wó8cl Annli l\achleck!eJ, Po legaCJf chłop<Jw polskich. Je· bf.tnymf przedstawicielami w5t widzimy w Kijowie, do głębi pytania i uwagi, Jakie czynił czyin11. 
plerwne: jeat to al Olllo sl!Cze na drodn do Kijowa na ukraińskiej - Past~ Angelłn:s. wz~szyto etlonków naszej dele on P? przemówieniach. Wlda.ć Liczne wyst„pienla na nara• 
~cmyeh robołtdk6w eh 0

• plerw•zeł ukralńtk~ej l'tiicjl Za F. Dubkowlec1dtl1, M. Posm•t· gac;1. W Kijowie z.a proszono bylo, ze łą~zy go bliska, ,osob1- dzle przodu fących kolchotników 
:::~ a.~~4Z,:1~~~r:-l~t::l! bolotl~. fute;.t chłopi z .kolcho.zu nym. i Innymi. ~ra:t z uczestni- na~ na naradę przodu1ących lu- b1sta . zrtaJ?fl10Ś~ . t wieloma Ich opow!adlłnia o- wspaniałych 
łari /:i p drugie· jest to ar- lmłellla Karola Marksa • kole1a· kami konfere~JI, delegacja poi- dz! ~ kołchozowych; .Tru<l~o przodu;ącymt lu~zm1 kołchozu I osiągnięciac•h produkcyjnych, 0 

1 a ·b. ~eratwa • nerodów tze, zorganizowali pri:y jacie!· ska obecna była na . przedsfa- op1~c ogromne wrazeme, 1a· 1c:h sprawami. Nigdy. rtle za~ dobrobycie jeszcze raz przekoo 
~~ązkuiaR dziecldego armia .ido, gorące przyjęo!e dla dele· wlenlach opery kijowskiej i wy kie wywarła na nas ta narada. mmy ~rostej, pełne] gl~bokle; naly członków naszej delegacji 
wyxwolenia a ciemiężonych na- gaeji polskiej., D_worzec kol~jo- ŚW"ett.enfu filmu „Mict~rln", Oe Zachwyceni j~5teśmy ogromnym treści 1 patosu mowy. Nikity 

0 
potędze ustroju kolchozowe

rodów, armia obrony niezawi- wy ~rzyjął odsw1ętny 'W'yg.~d, legaci• J>?lska z, wlelk1m uln· aiacunkletTJ, Jakim . otacza się Chruszcz<>wa, której nie trzeba go i 
0 

jego pnewadze nad in· 
!lłoścl 1 wolności narodów wywieszono portrety członkow teresowamem zwiedzała w ciągu tutaj prostych ludz.1 pracy, te· było tłumaczy~. ponieważ wuy dywidualnym gospodarstwiim 
ZSRR p 0 trzecie: jest to ar- r:t~du radiziecikiego I kierowni· kil.ku dni Kijów, wykazując chwyceni jesteśmy atmosferą scy ozlonko-wle naszej delegec1l hl sk' 
mia ~chowana w duchu in- ków I<omuni~tycznej Partii wielkie zainteresowanie dla ar- bliskości I rzeczowego, gł~bo· doskonale ją zrozumieli. Zazna- c op im. 
terr:acjonalizrnu. Zw!ązku Radzieckiego Stalina, ch~tektury ł z.abyt~ów historycz lk&ego kon1aktu, jaki !istnieje j0111!llśmy sio w czasie narady Wystąpienie prezydenta Aka· 

Przez 31 lat swego łstnierua Mołotowa i Chruszczowa, jak nych sfo.licy Ukrainy. ml~ty kierownikami Ukrałny, z wybitnymi tllkraińsklmi kobie demll Nauk Rolniczych Trofima 
Armia Radziecka nie prowa- również portret pretyden.ta Rze Przedstawiciel delegacJI chlo· a kołchofofkam!, który tak ja· tarni - bohaterkami pracy - tysenko, cenne, praktyczne ra
dziła ani jednej wojny niespra czypoopolitej Polskiej Bolesława pów polskfoh A. Brzoza w roz· skrawie przejawił się na tej na· Paszą Angeliną, Heleną Chobta dy, 1aki-ch udziela! on kołcho~nł 
wiedliwej, ani jednej wojny Bieruta. Przewodnlcz11cy kolcho mow~e .ż przedstawlc·ielami pra- radzie przodoWT!fków. Silne wra i innymi. Dało nam to możnoś6 kom, jego wskazówki, jak nale 
%aborczej. Od pierwszych dni tu li(. Bura ł delegacja kolebo· sy osw1adczył: tenle wywarła na nas skupia- przekona~ się, że ustrój kolebo ży zorganizować wiosenny siew 
swego istnienia walczyła ona tnłków podali gościom chleb i i Inne wskazótvk'!, dotyczące za 

2: siłami zbrojnymi krajów im sół n• haftowanych serwetach Odrodzen·ie chi b d . k. I gadnleń rolnictwa. pr~ekonały 
perlallstycinych, al~o z najmi ukralńskicłt. ~o wym:anie prze- U y ra z1ec 1eao przemys U nas, że w Zwł11zkt1 Radzieckim 
tarni klat WyzylkUJących. Ar- mówień J>OWfltalnych, przedata· lt nauka rzeczywiście służy naro-
mia &dziecka - to a.nnia W? w1c1e1 kołchozu trn. sulina Ku Stalingradzka Fabryka Traktorów pracuje ju~ J)ełnci parci dowi. 
tlWOlenia ludm ptacy M uc1• lik opowiadał "'Ościom o oel•g- w ł k 1 „ J 
sku ł wyzysku, to ostoja po- ruę'c;.ach ust j~ kolchO'Zow;go 4 lata ternu. dnia 8 lutego brykę traktorów. Itolejne uru- 1 wyszkoliła ty9i{lce nowych, szyscy cz on owe na~ze 
kojowej pracy ojczyzny socja 1· "'y. clu k-~eho"n'kó"· llktalń· 1945 r. zespół robotników, chamianie każdego nowego wysoce wykwalifikowanych delegacji zachwyceni są I<'. Jo· 

b · ństw '- "" '- ' „ t hrtlkó i d ikó st k wem. W ciągu kilku dni oirląda 
lizrnu, ostoja llzp1ecze a sldch. ee vr tu~ l'l. ' w a• orpusu fabrycznego rhiało specjall'.stów. Obecnie wielu liśmy jego zabytki, zw1edziliśmy 
wszy11tkich natodów. Rów.nie uroczy~cle I radółnle llngmdzkłeJ Fa.bcy'k• 'n'akto· charakter wtielkiego zwycię· robotników pracuje w fabryce wystawy ć teatry. l(ljów jest 
CHARAKTE~ AR~ RA· }Jl'zyjęto delegacj~ chłopów poi· rów przesłał Stalinow.1 meldu stwa załogi. Obok fabryki po jednocześnie na dwóch. trzech już w znacznej mierze odbudo

DZIEOKIEJ Jako a;mil wy- sklth w Kijowie. Na odświ~nle nek o odbudowie fa.bryki i wy wstało z gruzów i osiedle robo i więcej warsztatach, wypeł· wany mimo ogromnych z.nisz.o 
swolenia l~du prai:uJą~eg?• ze przystrojonym dworcu kijow· produkówaniu pierwszych 500 tnicze z doskonale urządzony nia1ąc codziennie po kilka czeń, jakie poczynili w nim ~ 
specjalną sił~ przeJaWlł 811~ ~ sklm, witali gości przedstawi· sztuk traktorów gąliennieo- mi domami troiącym1 w ziele· norm. kupanci. Na każdym króku wl.i 
latach o~tatt?ej .wojl!-Y· Nero ciele ministeNtiw U'ktfilńskich i wych. Stalingradzka Fabryka ni. Za pełną P'lświęcen!a pracę dać, jak wielkie jest przywiąza-
radz1ecki wiedział, z~ walk~, miasta Kijowa. Traktoro'w etworzo "k~ · n.:e narodu do S\"erro m·.·asta. 
jak'ł prowadzi z N1emcam1, . • na w " .e Odrodzona Staltngi·adzka w dz1edzinie odbudowy fabr:y " „ 
ma na celu nie tylko uwolnie Delegacia ~hł('/j)ÓW polskich &la p!!erwll:t.ej płęcdolatld., fa· Fabryka Traktorów coraz ki i wypr<;>dukowania pierw- Nasi delegaci bardzo długo n 
nie 11ię od grozby jarzma hi- w pełny!11 'składzie była obecna bryka, która odegrała tak do- bardziej :r:większa tempo pro- szorzędnych traktorów odzna trzymali się na wystawie ludo· 
tlerowskiego, ale ł ocalenie tn w przeciągu tr~ech dni n~ na- ni1Jałą rolę W przebudowie te duk „ w p równanl czono najwyższymi nagroda- wej twórczości ukraińskiej I 
n:rch n~rodów prnd tyranią ~t~~li~s~f:~~nikó~ach~ol~lc~~~ chnicznej rolniictwa iradzlec· kie~J\947 ~łoga ~a~r:~ mi pal\Stwowynrl orderami i mają _zamiar zwiedzić ją po
fuzys~~iy 'wia.t na was pa· s-k!ej oper~. Z ~l'k4 uwa~~ I ldego, została C:S-~~lele ~bu- zwiększyła w roku 1948 pro· medalami setki pracowników wtórn.e. Z z.achwytem o~ląda· 

• ...:.. - · Ił G li s1 ialn~eresowanlerrt słuchali goście nona przez na3ezdźców hltla- dUkcję trakt-Orów prawie dwu· fabryk1. Mmr ~ysławę prac kobiet U· 
... „3 mow enera. s • h rowsklch dzieląc losy bohater k i . . . kralnsktch artystyczne iabawld 
mus Sta!in, zwraca.ją4l się przei:iowleń czolqwyc przed- skle " t Stalin d • rotn e. ZnaczneJ zn1zce uległ Stalingradzka Fabrylta dziecinne '1 wyroby garncarskie. 
do łolmerzy Armłi Ra- S'taw1c!ell wsi ukralnsklej, obra- go Iruas. a gra u . nakład pracy przy produkcji Traktorów 3u:!: oddawna I<ażd dm'ot w t 1 dzieclclej, zebranych na dujących WSipólnie z kierownl· W styczruu 1944 roku rząd fednego traktoru, oraż spadły pracuje według planów usta n t ~ wpr~: . 1 ś . / 8 aw ony 
Pl&cu CUJrw~nym w Mo- kami władz republikański-eh i br radziecki powziął decr.:}ę o od koszty wła.9ne produkcji lanych na ka±dą dobę ' przy a ~J ys ~Je wiaTczy 0 :rę 
akwie, '1 listopada 1941 r. ganizacji partyjnych nad zaga<l- b~dowle staJinrradzk eJ fa.bry Oddzi >... tar d Id 

4 
f czym pr<>dukcja traktorow c~ns1 pr;cyW_ ~zczęs 1"".Y~ Y· 

- Jako na siłę zdoln" ~ł nieniami dalszego rotwoju rol- ki traktorów. brykj traak.„•orsó mgryakt 'pe, a wzrasta z każdym dniem Przy cm hnamro u. rt ys awk~n1poswk1ęconła 
• b. · t 't · tw lfk lń k' ~ w w e ·w1 owa- . , · ruc o 1pa yzanc 1 po az.;a a 

=~~h
1

e:;::rct:. ~a nihz~dsta~1c/cl
1

'~~legacJ1. poł- N~~e;!~ ~~~d~;.~:~ z"'!~: ~~e !i~~:J:=~k~tw;~~~ ~~ę~~~ł~~ni':s~fa~:~~~~~ie~ ITa;art:~°:r\/~~lc~a~ą n~~=f~~ 
was patrzą u arzm one u skteJ Jer.zy I<nothe wygłosił na trów kwadratowych powiem- towano przeszł 100 IJni' taś mego w c1ąqu 4 lat załoga fa cą J z 
dy_ Europy, Jako na tych, naradzie przemówienie powHal· chn.I produkcyjnej ! mieszka- mowych ~sażony~ ;, bryki traktorów zobowiązała ' 
kłorzy ich wyzwolą. Przy ne, w którym omówił osiągnię- niowej eetki gmachów prze- wielką Ilość wysoce wydaj- się nie tylko wypełnić plan . Wdzięczni jesfeśmy za bTater 
padła wa.m w u:r::::: wt0~ efa I roz~~j sp6!d~lelczoścl. ~a znaczonych nil 11kłady oraz nych i wyspecjalizowanych produkcji trltltt.o~ów \V roku skie •. cieple przyj~ci~. Na zapro 
~. ~j~ ~ yml t • J 1 wsi polsk1e1, opowiadał o zycm znaczną ilość budynków prze- warsztatów mechanicznych w 1949, lecz rówruez znacznie go szenie przedstaw1c1el: kolchozów 
aj~~.~ e 5 ę g n e m chło'l;lów polskich, 1 pa zakoń- zna~zonych na cele kulturalno lewary mechaniczne 1 speefal przekroczyć: delegacja nasza wyjeżdża 18-go 

ARMIA BADZIECICA Ma- czer:m tego przemówienl11 l po OŚWlatowe. ne urządzenia transportowe. Tak oto z woli wielu tysJę- ti:tego "': ~eren, l!dzle zapozna 
. . • wzn:eslonym przez delegata poi- 1 , __ ł się z dosw1adczemem wielki~h 

tynarka Wor=nna, kierowane :Jkiie!!O okrzyku na cześć Sil 11 17 czerwca 1044 roku, w ft ównolegle ze wzrostem cy łtub radz"=k eh przy po- gospodarstw k 1 kt w h 1 t 
l prowadzone przez Stalina z na !z OOO del gaiów ' b 8 h dniu 14-ej rocznicy istnienla fabryki, rosły także kadry mocy rządu f dZ'lękl trosce ło ciern koł h •. ~; y J nr Y 
honorem wywiązały się ze ' k · ~ z~ ranyc fabryki nowo-odbudoWll.na ha jej załóg. Pa bryka odczuwają warzyna Stali 00 k ~ ozm w. es em prze 
awej historycznej ml11j1. Po o- na. onferen~11, urz,ą_dzilo b.u~ la ml)ntażowa wypuściła pierw ca· w swoim czasi~ brak robo· na prz:ywr . ono ?11any, ~e nasz pob~t w t.ere. 
c1ynczeniu !ieml ojczystej od rzhwł owa?lę na czesc przyj11zn1 ~ty traktor. Tak więc Po dwu tnlków 1 techników wielu za- ~ c~c:Jeden s najpoieinłeJ nre bedz:e .. dla nas rncmn!eJ. <>-
zaborców i wojsk ich sprzy- polsko-ukramskfej. letniej przerwie ponownie u- wodów w stosunkowo krót· „..) ck'- ładów !,>;zemysłu ra wocn.y, amzell pobyt w stola·y 

1 ń 6 . iU D I '- h"'-...._ !·'·I h . . ,.... e <e&'O, - ..... a~zkll Ukrainy" 
m erze c w, po rozgronuen e egac 1"' e "''-v"' po "" c ruchomlon0 stalmgradzką fa• kim okresie czMu wychowała Fabrykę Traktorów. • 
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Daleko od Moskwy 
- Prawdopodobnie przykład ten podobny jest do 

przykładu Batmanowa i Sikorenki. 
- Możlf,ve. Może to wynika i ich r6żnego stosunku 

do siebie. Z tego że u jednego stępiło się uczucie wy„ 
magalnośqi wobec siebie samego? Widocznie Tierochow 
rozwijał się prawidłowo, Jefimow zaś nieprawidłowo. 
Na początku byli obydwaj bardzo dzielni, poka~ali się 
w dobrym świetle i obydwóch wysunięto na kierowni
cze stanowiska.„ W tym przesunięciu Tieroch'w wi
dział jedynie awans na kt6ry trzebM było tasłuzyc. Uczył 
się przez cały czas 1 drogą korespondencji skończył in
stytut moskiewski. Jefanow zaś m:•ślał, że to wysu
nięcie jest jedynie naturalnym uznaniem jego zalet. Po· 
myślał sobie, ze już doszedł do doskonałości. A moze 
ja nie mam racji Aleksy? Załkind wzruszył ramionami, 
gdyż ,zauważył po drodze wyrwę zwolnił bieg i popro
wadził maszynę drogą okrężną. - A tnoita nie Jefitnow 
był temu winien, a my którzy za szybko wysunęliśmy 
go? Jak przyjemnie jest,, przyjacielu Alosza, dostrze
lać powodzenie ludzi, jak przykro notować ich porażki! 
Szkło zamarzło, co przeszkadzało Załkindowi widzieć 

drogę - musiał jedną ręką ocierać szron. Aleksy od
rzucił głowę i zamknął oczy. 
, Dawho już rniaśt<> z jego długimi dzielnicami stan
~utowych domków. zostało Poz• nimi Przez pewien 

„ 
czas droga wiła alę poś1"ld zaśnie~onych pagórków. Za 
ostatnim pagórkiem odrazu otworzył się widok na dziel
nicę fabryczną poło!onłl na obszernej równinie: ulic1t 
były prawidłowo splanowane, jezdnie były zabrukowa
ne, trotuary asfaltowe, ćztero i pięciopiqtrowe domy z 
cegieł oraz dziesiątki małych domków okrążonych wy
sokim płotem. 

- Jak myślisz Alosza dokąd ja ciebie przywiozłem? 
Załkin.d ńie mógł się powstrzymać od §miechu. Pamię
tast, jak po przyjeździe tutaj ciskałeś się, że za dużo 
:i:ek~amowali Nowińsk, że to nie jest miasto, a po prostu 
Jllkiś teren po.d budowę! A teraz przyjrzyj Mę buw 
dynki fabryczne, mieszkalne domy, $pita! wszystk~ wi
dać, nawet maszyny. A.jeśliby tobie wyoadło być tu
taj przed ośmiu laty to zobaczyłbyś tylko nanajskie fan
zy irłuchą tajgę ... 

W dużej poczekalni zatrzymała ich sekretarka. 
U Dyrektora przed chwilą rozpoczęło się. posiedzenie. 

:Vybaczcie. }tli tow~rzyszu Załkind ale muszę zapytać 
Jak postąpic. Wróciła hatychtn.łast pozostawiając drzwi 
do gabinetu otwarte. Proszę wejść. 

'rierochow zgrąbny, czysto ogolony, ubrany w nowy 
granatowy garnitur wstał na ich spotkanie. Wstali rów
niez wszyscy obecni. 
.- Rozmowa nasza będzie bardzo krótka. powiedział 

Ti~rochow do Załkinda. J ~śli nie oponujecie to bę
~faiemy k~>no/nUo~ać nasze posiedzenie, które potrwa 
Jeszcze dziesię~ tnlnut. 

- ~roszę bardzo :---- zgodził się Załkind. - Posłucha
my. Ciekawe :i~ jaki temat o?bywa się posiedzenie w 
fabryce amumcJi X na Dalekim Wschodzie w t'rm wi·el-
kim dniq 1 listopada. · J 

A.~. 

- Jak cl jest wiadomo Michale Borysowiczu ostatnio 
zajmujemy się usilnie przejściem naszej fabryki na no
wy szczebel w dziedzinie produkcji specjalnej. - Tie. 
rochow mówił spokojnie Spoglądając raz na , Załkinda 
raz na Kowszowa. Właśnie dzisiaj w dniu 7 listopada 
wprowadzamy trzy wielkie inowacje. System taśmowy 
<>?lewnl, :5yste~ produkcji ciągłej w oddziale mecha
nicznym i godzinowy rozkład operacyjny w całej fa
b!1'ce: Od rai:a wszystkie oddziały będą na tzw. sta• 
hnskiej wachcie. Obecnie kończy się pierwsza zmiana 
1 sprawdzamy wyniki. 

P~iedzenie trwało w dalszym ciągu. •Tierochow pro• 
w~dz1ł go bard:o szybko. Katcie sprawozdanie trwało 
nunutę albo ?wie, niezależnie od tego kto je składał -
majster o~d~iału, technolog czy główny inżynier. Wszys
cY'. rozumieli se?no sprawy już z pierwszego słowa. Na• 
lezało tylko. poinformować o wyniku albo 0 nieporząd
kach lub tez wyjawić swoje pretensje. Nie podnosząc 
głosu, nie wypowiedziawszv ani jednego niegrzeczne o 
sł.~wa dy:ektor robił wymówki naczelnikowi apro - · g „ 
CJl technicznej. wiza 

-:- W imieniu całego personelu fabryki robię wam dzi ... 
kiaJ ten z:irzut .• Wczoraj obiecaliście dostać do rana 

<?st .. Gdzie on Jest? Wprowadziliście nas w błąd. ~ 
~li me mogliścle go dostać nie trzeba było obiecywać. 

prawa nasza nie P?jdzie jeśli ja i główny inżynier ma-
my .zostać waszymi pomocnikami. Prow d. . mi 
swoJe sprawy. a zc1e sa 

Po krótkiej przerwie zwrócił się do głównego d. tł 
czera oraz do naczelnika oddziału mechanicznegQ. IBpe 

I.Id' 
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Rozw'ói oświaty - gwarantuie· sukcesy gospodarcze M1Ęozmn~:wv tliir:U-uomośc1 
Związki Zowcdowe organizuiq wspólzowcdnictwo pracy oświatowo-kulturalnej z młodzieżą walczqcq przeciw kolonialnemu uciskowi 

Toczył się niedawno w Ło-, botni.ków, by na koszt insty-1 szynowymł - te zagadnienia turalno-oświatowemu wypo- 21 lutego 1946 roku w In- W okresie drugiej wojny 
dzi proces przeciwko księdzu, tucji, tam, gdzie tego rodzaju rozwią.zywa.ne będą przede wiadało się wielu kierownl- diach Brytyjskich marynarze światowej, gdy siła państw 
jego gospodyni i spekulantom potrzeba istnieje, doprowa- wszystkim przez Związki Za- ków świetlic, przedstawicieli Indyjskiej Floty Morskiej roz kolonialnych zachwiała się 
wiejskim, którzy napadli i po 

1

. dzili świetlicę do właściwego wodowe, które w każdym za- Rad Zakładowych i dyrekto- poczęli powstanie pneriwko pod naporem agresji niemiec
bili poznańskich studentów, stanu używalności. Trzeba tu kładzie pracy stworzą odpo- rów. Wszyscy doceniali zna- rządom imperialistów angiel- kiej i japońskiej, młodzież na 
prowadzących inwentaryzację od razu powiedzieć, że pew- wiednio przygotowane zespo- crenie nowej, wielkiej inicja- skich. Dokładnie w rok póź- rodów kolonialnych stanęła 
zabytków sztuki w Gorzkawi. na - nleznacrna zresztą - ły. tywy, nazyWając a.keję współ niej młodzież Egiptu, prote- w pierwszym szeregu do wal• 
cach 1 Kamieńsku. j część dyrektorów nie docenia Każda świetlica w określa- zawodnictwa. w zwiazku z ma stując przeciwko represjom ki przeciwko faszy7.mowi i im 
Oskarżonych - jak ujaw- znaczenia świetlicy, że niepo- nym czasie współzawodnicze- jącym sie wkrótce odbyć kon• Anglików w stosunku do miej perializmnwi. O co walczyła? 

nił przewód sądowy - do tej trzebnie rozdziela w fabryce nla postawiła poza tym przed gresem Zwią.zków Zawodo- scowej ludności, rozpoczęła Walczyła przeciwko najeźdź
zbrodni pchnęła '1rogość do zagadnienia produkcyjne od sobą ambitny cel zorganizo- wycb - Czynem Przedkon- zbrojną akcję przeciw okupan com japońskim i walczyła O 
ustroju demo.iuacji ludowej i zagadnień kulturalno-ośwla- wania 7.espołu tanecznego, na gresowym. Padały zobowiaza- tom brytyjskim. wyzwolenie spod dawnego 
socjalizmu. Ale między tymi towych. Podf'tawowe organi-1 uczenia robotników odwiedza nfa, przyjmowane były we- W 1948 roku dzień 21 lute- „tradycyjne~o" ucisku kolo· 
przestępcalni znalazł się rrJo- zacje partyjne, Rady Zakła- ją.cych świetlicę pieśni robot- ~ania. Do niektórych zagad- go został proklamowany Mie- ni11;lnego: Gd:y j~dnak. po za
dy chłopak, syn wyrobnicy 

1

. dowe, kierownicy Ś\vietlic mu niczycb t powiększenie frek- nień wrócimy jeszcze w spe- dzynarodowym Dniem s ii- konczemu. działan WOJet.my~h, 
wiejskiej, analfabeta, który szą temu zjawisku zdecydo- wenc,fl o 100 procent. cjalnych artykułach. Podkre- • • · · 

0 
po obalemu faszyzmu merruec również uległ podszeptom wro wanie przeciwdziałać. Jak z powyższych uwag wy ślić należy sprawę najważniej darnosci z ~łodziezą, ':"alczą- kiego i japońskiego w kolo-

gów i ' brał .udział w napadzie. Wvdziałv. Kultury i Oświa- n. ika, plan współzawodnictw.a szą. Klasa robotnicza podej- cą z uciskiem kolonialnym. niach w dalszym ciągu trwa-
z ł t t , t I kr t T d ł . . . . d Był to trzeci dzień Konferen- i·ą rzad.v imperialistów - naa pope mone przes ę!?s w

1 
o ty przy Związkach zawado- Jes rnn . e ny. . .am, g zie mowa a 1uz me Je ną trudną „ 

spo~~ała go ~ara, s~~aw1edJ- wych, stawiają przed sobą ści to. tylko ~est mozhwe, regu- akcję i odnosiła zwycięstwa. CJI Młodzieży Azji Południo- rody kolonialne, a wraz z nl
wosci stało się zadosc. śle określone zt:dania Sie~a- luJe go ścisłe określona cyfra, Jest dziś dość sił w klasie ro- wo-Wschodniej, zwołanej pod mi młodzież - walkę swoją 

Wyp:idek ten jedn:i_k musi ją do wypróbowanego. środka nie ma miejsca na dowolność botniczej, aby również przed- hasłem walki z uciskiem ko- ko.n~ynuują. W ""'.a~ce tej .mło
n~~ cu;gle prz~od.z1c. na p~ działan:a klasy robotniczej _ i przypadkowość. kongresowe współzawodni- lonialnym. W tym dniu odby- dz1e7: ma po s'.':'o~eJ s~rorue ~
mi.ęc p~aw:lę, ze niewiedza 1 do współzawodnictwa. Swie- Na konferencjach - Związ ctwo kulturalno-oświatowe I ła się w Kalkucie potężna ma czuc:a s~mpati~ 1 soli~a~noscl 
zacofame bardzo często wyko mee ht;dą za.tern wsvól:mwod- ~~ Zawodo:vego Włó~arzy,doprowadzić do pełnego suk- nifestacja z udziałem powyżej całeJ św_iato:ve3 ~łod:iezy po 
rzysty?'ane są .Przez wrogów nicz:vły ze ;;obą pnecle wszy- 1 mnych związków poświęca- cesu. 50 tysięcy młodych robotni- stępoweJ, które3 przewodzi 
przemian ustroiowych. I prze stldm w dziedzinie walki z nych współzawodnictwu kul- Antoni Pokorski ków indyjskich. ~wiatowa Federacja Mlodzie-
ciwn~e . .szer~k~ otwarte ~.na!fahetyzm"'m. Po sporzą- zy Demokratycznej. 
dr~Wl Ś\Yie!hc, b~b!Jotek, te~- dzeniu dokładnych spisów PZPR-owcy z pzpn • 1 p1'de,1·n1u1·ą u•ala.ę Walczy bohatersko i zwy-trow i szkol to ]edna z naJ- wszystkich analfabetów do- U il U W !fi ci~sko młodzież Chin, walczy 
V..:iększych gw~ran~ji su~c~- tychczas Istniejące zespoły te młodzież Vietnamu, Indonezji, 
sow w budowmctwie soc1ali- "o rodzaju zn:ocwie wzrosną. o podniesienie jakości produkc1·1· 
stycznym„ . . w rezultacie do 1951 roku nie Malai, Ameryk! Łacińskiej. 

Zrozui_ruerue. tej praw.dy powinno być w Polsce ani je- Towarzysze z PZPB ar I na I do tej sprawy przyw!ązuje par dba!st"'.o ~e ~tro~y nlekt?rych Na Ml~dzynarodowej Kon• 
Jc:st ~lłze. Między zr~zurrue- dn0.r:o człowieka, który nie podstawie licznych danych o tia świadczy fakt, że na zebra- ma1strow I ntektorych ogntw a· f ji l\'lłodrl ~ p j J 
niem Jed~ak, ~ konkre,ną pra posiadałby elementarnych za- wynikach produkl'y jnych stwier- nie przybył przedstawiciel Komi dministracji jest wynikiem roz· erenc . . . e„„ racu ące • 
cą or.garuzacy;ną _ V: ~y~l sad pisania i czytania. dz'll, że wzrostow: wydajności !etu Centralnego tow. Kuszko tuźnienia kontroli organizacji odbyteJ w sierpniu ubiegłego 
powyzszych has~ł - istme,;e Akc.i:i wspóbawodnbtwa 0 _ pracy w ich zakładach bynaj- i że w c•bradach nad sprawą partyjnej nad ich pracą. Orga· roku w Warszawie, delegaci 
l?ev.rn.a przestrzen. którą nale ht.".iF<ll'" również org>?ni~:?-c.ie mniej nie towarzyszy wzrost jal podniesienia jakości produki;ji nizacja party1na musi zdobyć się mkidzieży kolon!alne1 mówiU: 
zy, stosunkowo ~zybko. pr~e: kól tl<>l:ształcaJących w clrie- kośd produkcji. Wręcz przeciw brał udz'a! członek KC, 1-szy na najaktywniejszy wysiłek w .Walczvmy z przemocą· wal-
byc. <?hcemy dz1~ pow1edz1ec drinie wiedzy oolitycznej, hi- nie ~a wet: stwierdzili~, że w o· sekretarz Komitetu Lódzki~go, celu podniesienia jakości pro- ' · . ' 
właś~1e o ty~, iak tę prze- sfo?·ycznej, geograficznej itd. s'.~tmch czasa~h jakosc produk- PZPR - tow. Dworakowski. dukcji. Jak w okresie czynu czymy z naszym wrogiem na
strzen od ogolnych sformuło- W8pf.lzllwoc~nlctwo świetlico- CJI pogar5,za s!ę. Aktyw partyJ· Dyrektor zakladów tow. No-. przedkongresowego, który wla- rodowym I klasowym. Wal
wań ideowych do codziennej we dopro'\\·adzić ma również ny zak~ad?W, sw:ado.m "'.szelki.eh wicki zobrazował przyczyny I śnie dzięki mobilizacji organiza czymy i walczyć będziemy d 
pracy,_ zde~ydował się prze- do tego, że po dwóch mfoslą- str~.t, jal<ie P.?wodu1: m~ka Ja· obniżenia się jakości produkcji cji partyjnej dał fabryce po- do ostatecznego zwycięstwa, 
bywac Związek Zawodowy -:ach w lt!\Żdf'j świetlkv be- kose produkcji, uwaza, ze bez· i W5kazał co należy zrobić by ważne osiąP'nlęcia musi ·1 teraz 1 tó 1 d · k ót 
'\~'lłókn' j '" d · ł • ' d · b · k' · ' ~ • c re n ezawo rue w r ce na iarzy - ego "Y zia dzfo !Jdniała czytelnia i biblio pos:.e mm ? ~w1ą.z iem orgam; jakość produkcji szybko : w być wprowadzona odpowiedział· . . . . 
Ku!tm:y i Oświ~ty oraz wszy- teka. Fundusze na ten cel są. zacJi . partyinej. iest :ozpocząc znacznym stopniu podnieść. ność ws7ystkich ogniw partyj- stąpl. ~ien_iy, ze .me jeste~my 
stk1e mne Zw1ąz~ _Zawodo- zaopa~rywanie świetlic w pi- energ1~zną akcJę partyJ~ą w ce W dyskusji ujawnione zo 5 tały nych i wszystkich aktywistów samot.ru, wiemy, ze z narru je 
we._ Aby pracy swoJeJ na tym sma i książki posiada już d7..iŚ lu zmiany tego mebezp1ecznego liczne braki w pracy personelu za podniesienie jakości produk- steście Wy, drodzy towarzysze 
odcinku nadać właściwy raz- w po•Nażnej mierze charakter stanu rzecz.y. . technicznego. Tow. Zai·oczkow- cjl po_ szc_zególnyc.h oddziałów. radzieccy, polscy, bułgarscy, 
mach i organiz:icyjne łożysko, zorganizowany, w najbliż- Dl I t ed ł d ~ o t zwołano ostatnio w tym celu szym C7Ai1Sie chridzi o uspraw- ~ego ez .Prz .Po~ ?iow~ ~o ska ze łzami w oczach mówi- rgamzaCJa par.yj~a musi w mescy i węgierscy. Wasza o-
k f dz:ny ostatniej medzieh poswię· la 0 niektórych mai·strach któ- walce o podmes1enie jakoś!'• f' b d . t on erencję przewodniczących nienie tej akcji. ·i· b · . 1 kó t·· . . . · d k il k . ' 1arna praca w u owie us ro Rad Zakładowych d kt W h ól k Cl I ze ra~m cz on w ~ar 11 - rzy zamedhu Ją swo Ją pracę i pro u CJ z;a. ty wizować Radę . . . 

. . ', ~·r~ _o- ramac :>g no rajowej przodowmków .pracy, . k1erown!· n!e udziela 1• r(}botnikom tei· po Zakhdową i organlzacJ·e maso· JU s.praw.1edl!wości w waszych rów fabryk i kierowmkow ofensywy kulturalnej Związ- kó „ świetlic. ków Zawodowych bardzo waż w pracy, majstrów .1 .d_yrekto· mocy, jaką obowiązani są udzie we w fabryce. ~szystko to ra kraiach iest pomocą w naszej 
Terenem, na którym szero- nym zagadnienlem jest rów- rów, na którym omowih plan lać. Tow. Derewenda mówił o zem wzięte mu1.~1 spowodować walce". 

ka akcja oświatowo-kultural- nież stworzenie w ka:T.dej tak .zwanej ~k~ji _„J''.• !0 . jest zlej pracy czyszczalni i sku· popr~wę jakości produkcji za- Młodzież polska, jak i m?o-
na jest prowadzona, sa, prze- świf'tlic:v. !!pecJ'alnego kn,,lka wałki o podn:es1eme 1akosc1 pro balni która niedość piln'e U· k/adow d . . . h k "ó . .,.~. dukcj'i ' . . T · ·i . z1ez mnyc rai w me za-de wszystkim świetlice. Toteż współzawodnictwa priwy. w ·. . suwa błędy w tkamme powsta- -. ego - mow1 w zakon· . . · 
tej forlnie pracy poświecono kąciku tym pierwsze miejsce N~lezy stw1erdz.I~. ~e rozp~- le w tkaln:. Z miejsca jednak czemu tow. Dworakowski w1ed~e swych. towarzyszy & 
najwięcej uwagi. Dotychczas zająć powinna gazetka ścien- częcie przez or?'amza~.lę par!Yj· spotkał się z odpowiedzią. że oc~ekuje od organizaCJ1 par· kolonii. W druu, w którym 
istniej!'ł w naszym mieście na, która obrazowałaby osią- ną wspo~n!ane1 akcp własnl~ choć uwagi jego są słuszne, to t~Jnej PZPB nr 1 Komitet Ł6dz wyrażamy nasze uczucie so
świetlice urządzone i prowa- gnięcia I zaległości w wyko- w okresi~ ro~pocz~:1a w skah należy tak postawić pracę w k1 PZPR '· Komitet Centralny lidarności z jej walką, zda
dzdne wzorowo - jak na n:miu planu, która zapozna- ?gólno~ra.JoWeJ akc11 ~szcz~no· tkalni, by błędy w ogóle nie po naszej partii. jemy sobie sprawę: naszą co-
przykład w PZPB Nr 8 - a- wałaby załogę fabryczną z sc!o~ej,, J~st szcz.egól~1e wa.zne. wstawały, lub, by ich powsta· Tok. debat na wspomnianym dzienną pracą w fabrykach l 
le istnieją również świetl:ce przodownikami, z ich meto- Pod.mes1eme .~ow1em Jakości. na walo bardzo mało. zebraniu świadczy o tym, że kopalniach, naszą codzienpą 
zaniedbane pod każdym wzglę darni pracy i z wynalazczością szeJ ~.rodukci1 s~a~ow1. powazny . Tow. Sliwiński, zastanawiając a~ty.w pa:ty jny. w PZPB nr I p~acą w . s~eregach organiza
dem. I dla.tego pierwszym kro ro'1otniczą. czynnik w .zmmeJszemu strat, s:ę nad sposobami poprawy sy· us'Y1~dami~ sobie swoją szcze· CJJ młod~iezowych, w hufc<!Ch 
kle!° w tej pracy pow1hno w ramach zainicjowanego w stworzen:u dodatkowych re· tuacji stwierdził, że nieodzow. gó1me wielką odpowiedzialność harcerskich i w szkołach nfe-
byc doprowadzenie mietlic przez Zwiazkl Zawodowe zerw finansowych, je~t powa~- nym tego warunkiem jest zmo- ~a wytworzoną sytuację, i rolę, siemy pomoc naszym walczą-
do właściwer,'o stanu tecbn!C".l współzawodnictwa znajdzie nym wkł~d~m w ogolną akcję blllzowanle do tej akcji r.ałej or Jaką ma spełnić w je1 poprawie. cym :>raciom Y" łeb walce s 
nego f estetycznego. W tym również konkretne formv or- oszczędn.osc1ową. . ganizacjl partyjnej. O planie podjętej w tym kierun uciskiem koJomalnym, 
celu zostało wydane specjalne ganizacyjne problem pogłębia Jak wielce sprawa Jakości pro O tym właśnie szcze<>'ólowo ku akcji i o jej wyriikach będzie A Nasielski 
rozporząrlzenie Ministerstwa nia sojuszu robotniczo-chłop- dukcjl PZPB nr I jest ważna mów!ł tow. Dworakowsk~ spa· ~y informować naszych Czy tel I · Przemysłu I Handlu, które za skiego. Szefostwa fabryk .nie tylko dla. PZP.B nr I, al.e dek jakości produkc.ri J'est wy- mków ,w, naJ'bliiszych numerach Członek Zarządu Miejskiego 
leca dyrekt r f b k d i mi i k kl 61 Związku Młodzieży Polskiej o om a ry za- na ws a samopomocowym, I z pun tu w .zema. og nopan· nikłem pewnej demobilizacji „Głosu . A. P. 
trudniających ponad 100 ro- na,d stacjami tra.ldorowo-ma- stwowego, I •"k wielką wacrę członk6iv "artli. Ro"wn'ie"' nie- """""""'""'""""'"'""' w Łodzi 
Nasi 1~orespondenca piszą ~ ~ y ~ Uwaga! Redak'foriy„.g.azeief·s·ci.enn·v·oh' ... 
. „_..=-:;:--_,,_,.,_______ ------------------- We wtorek d~'. 22 lut~go o godz. W środę dn. 23. bm. 0 godz. 9 ta• 
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·'c' owwwws;--t.,,._u, -'~t~rze_b_a.. zm1"en1•c ·1 Tknualecc:eJnapdraal,caa Wwy1.dęczialbuędz1'beędkzuie_ 17-ej w Redakc11 Głosu (Piotrkow· no odhędzie się w lokalu świetlicy ska . 86 lil piętro) odbędzie się KW. PZPR przy ul. Piotrkowskiej 
leć praca całego naszego przed semmarlum dla redaktorów fa. 55 ODPRAWA 
siębiorstwa. brycznych gazetek ściennych, na redaktorów fabrycznycll gazetek 

-· -~- • T(orespondent „Głosu Robot· które zapraszamy komplety redak· śclennyell I całego wofewództwa. 
Wydział Gospodarczy MZK Jak to ?'yglą:la? I _A tu dzwoni telefon: „Podsta niczego" J. Szałkiewicz ~X!;epr::;:stklch łódzkich zakla- w K.W. PZPR 
~ba~w~~uk~~- ~~~ d~~~od-~oocrl~ ~~ ~~r~--~~--~-~~~~~~~~~--------~---~:v~d~z~~~t~P~r:Q~a~g~a=n~d!~~ 
cy i obowiązków. Kierownik Wy b:orcze i przekazowe Wydział dwa wagony koksu, dwa wago- · O d • 
działu musi pamiętać o taborze Gospodarczy rozdziela pracowni ay soli, jeden wagon termitu". SZCZę Z3D!e papieru -rzecz Ważna f. 
~moch~owyml koon~. o kuk~ ta~ru - ~eż~e~ ~· ~o~re~ łtrech l~d ~ ~ -~=~====~~7----~~~~-------------==~~-~ chni, pi.askown\ posterunkach. kości, ilości i miejsca pobrania pania - rura pękła". Przy opracowaniu filmów za. 
woźnych i portierów, o gospo- lub dostawy. Często zdar1.a się, „Rozesłać węgiel i obiady na granicznych zużywa się w La.. nio nie lltoi na przeszkodzie 
darstwie ogrodniczym, hodowli że po dokonanym rozdz'ale na· posterunk:I" boratoriach PP. ,,Film Polski'" wprowadzeniu w życie tej poży 
bydła I. trzody rozładunkach 1· I · • · · W d · I I t tecznej inowacJ'i. , · p ywają nowe zamow1ema, wy· y zia mus. ymezasem cze- dużo papieru na napi'"' polskie, D · załadunkach, o sprawdzeniu l macr ·ące atycl1m·1ast~·ego y k ć · · ć t b I -„ ma 27 styczpia 1949 roku „aJ, n ~w w a , az zacz01e wraca a or które ze względów tecbnicz- D D . rozprowadzeniu różnego rodzai·u konan1'a Opi'ewai·ą one na 50 lud J tow omafiski przesłał do y . , ze. nych muszą. być Ilajpicrw wydru i·ckcii swój proJ'ekt i próbki n" mater'.alów l o wielu innyrh je 100 łub więcej kilogramów 1 Wracają. kowane, a potem sfotogrnfowa. v 

wych druków, a .,,. tych dniach 
otrzymaliśmy z Warszawy pi. 
limo akceptujące bez zastrzeże! 
wyualnzek tow. Domańskiego. 

Korespondent „Głosu Robot· 
niczego' ' J, z. 

szcze sprawach oie dających za każdym razem trzeba wy- - Co tak pófoo? ne i wkopiowane do filmu. Prze I p 
się wyliczyć. syłać samochód lub konie - - Nie było magazyniera ci~tn~e do jednego filmu Z•!Ży- otrzeba n wody I 

Najgorzej właśnie przedstawia często w jedno i to samo miej- czek11l1śmy godzinę. wa się około 1000 ka.rtek wyso- am 
się sprawa sprowadzania i roz- sce. Tabor jest ogran'czony. a - Było zamknięte. kogatunkowegt>, kredowego pa· ·-----------------------.:.-.....! 
prowadzania materiałów technicz więc nie zawsze jest „poo rę- - Towar nie było gotów. p;<>ru w cenie zł. 5 za sztukę. Naszej Garbarni Nr 2 grozi 
nych. ką" środek transportu. - Formalności w biurze trwa Majster montażowni zagra. brak wody Od roku już Rada f"ii'i'::-. m . k p I k" ~ ły długo. ci11znej, tow. Domański opraco· Zakładowa, kierownictwo zakła 
I UHblirDWle nO!S a o s 1ego-synow1e lu u ~;:;~o:~ę ~~~~~:,, i~~~f:J~wu ~~~u:0~ę1~f°~~~:!?:~~:d;i~~ ~~:a\n:;,z:uloa;~~ec;;:~:j s::~ 

- Ją go, a na drugi dzień okazu- biorstwo zaoszczędzi około 300 dnj na ·naszym terenie, wzlęd. 
Przodownicy pracy mają. Dzisiejszy oficer to syn ludu, je się, ie to nie ten. Trzeba tysięcy złotych rocznie. • Zasto. nie doprowadzenie rurociągu 

C7.ęsto możnoM uczestniczenia zwjązany z nim wszystkimi węz odesłać I przywiefć właściwy. sowal on mianowicie do apara miejskiego. Studnia, którą po· 
we wszelkiego rodzaju uroczy- łami. Najlepiej się czuje w oto: Dwóch woźniców wysłano po tu ~jęciowego specjalną. prze. siadamy nie wystarcza nam. 
sto§ciach. Wszędzie ich znpra- czeniu ludzi prostych, a ci żelazo w różne miejsca. Obaj słor.ę, która umożliwia filmo Dotąd radziliśmy sobie w ten 
szają, poczytując sobie za za- zn6w nie krępują. się jego obec wrócili po kilku godz.inach bez wanie napisów, wydrukowanych spo~ób, że Straż Pożarna dowo
szczyt obecnoM bohaterów pra· nością. niczego. Pomylono im doku· na odwrocie już raz użytych kar ziła nam codziennie wodę. Obec 
cy na sali, czy nawet w prezy- Słuchając przemówi.eń i pie- menty. tl'k papieru. Dzięki temu każdy nie dowóz ten ustanie. Co wte· 
dium. śni śpiewanych przez młodych Czy tak 5zkodliwy stan rzeczy p11pier może być dwukrotnie zn dy zrobimył W jaki sposób wy· 

Niedawno w szkole oficer· oficertiw doszliśmy do prze ko· można zmienić? Niewątpliwie dn>kowany i zużyty, a niezależ konamy plan f 
~kiej odbyła się uroczystość pro nania, że możemy spokojnie bu tak. nili od tego można użyć starych Wydział Budowlany I.ódz. 
mocji. Zaproszono i na.s-przo. dowa~ Polskę Socjalistyczną. Należy tylko przy rozplano- druków z przed trzech lat· (przy kich Zakładów Garbarskich po· 
downików pracy. Podejmowano Na straży na.<izych osiągnięć wywaniu pracy przewidZ:eć gotowane do wysyłki do Cen. ~tnnowił wprawdzie wybudować 
nu serdecznie i gościnnie. stoi demokratyczne wojsko, kie zgóry jakość I ilość materiału trali Odpadków) co da około nam studnię głębinową ko~z. 
Przekonaliśmy się, że dzisiaj· rowane przez oddanych naszej i tak robić zamówienia, by od- j,800,000 zł. oszczędności. Pró· tcm 4 milionów złotych, ale na 
112y oficer Wojska Polskiego. svrawie oficer6w. pow1adaly one potrzebom Wy· by wykazały, lie przesłona, za. realizację tego zamierzenia dłu 
to nie ten przedwojenny, dum-J Korespondent fabryczny działu Gospodarczego - w ilct·I ~tosowana. przez tow Doma.ń~kie go j11szcze trzeba czekać. Bu· 
11.y i na.puszony. ,PZPB Nr, 1 M. Szumska. śd, asortymenc.!e i terminie. go funkcjonuje bez zarzutu i dowa atudni mwtl trw....s około 

pół roku. Poza tym bardzo tru. 
dno o pompę do studni głębi· 
nowej. Zanim nam ją dostarcz!), 
upłynie drugie pół roku. W mi~ 
dzyczasie czynna obecnie stud. 
nia może się zepsu6 i zostanie
my zupełnie bez wody. 

Miejska sieć wodociągowa 
dotarła już do Bałuckiego Ryn. 
ku. Czy nie byłoby prościej i 
szybciej doprowadzi6 wodę do 
gnrbarni z Bałuckiego Rynku f 
11.fożnaby na ten cel przezna· 
c?.y6 pienią.dze przewidziane na 
bi.dowę studni głębinowej. 
Trwałoby to znacznie kr6. 

cej i zniknęłaby groźba unie
ruchomienia naszego zakładu 
pracy. 

Korespondent fabryczny 
Garbarni Nr 2 

Xrużanowsk:I J4zef. 



Str. ł 

Zae&ął się ten niezwykły 
dzień przyjemną niespodzian 
ką. Zamiast nauczyciela 
Pietra Pietrowicza, wszedł 
do klasy towarzysz woźny, 
Iwanow i oznajmił zbiórkę 
cał~j szkoły w świetl,icy. Po
WBtał taki rumor, jakby ci>· 
najmniej dwa piętra gmachu 
szkolnego już stały w pło
mieniach (wszyscy chłopcy i 
wszystkie dziewczęta w ca
łym świecie czynią to jedna
kowo w podobnych sytua-

Nr. 

Tak wielkiej ośmiornicy 
nie soh•vytano j11ż od szeregu 
lat. Nazwiska bohaterskich 
nurków Karpienki i Czered· 
nikowa stały się sławne na 
c.ały!ń świecie. 

~~~~~ ;;~h~~yb':o msi~eci; roz~ecie s~ na sprawach I Gdy kapitan wezwał do A potem szkoła podzieliła 
szkole działo) ~ołskowyc.h - .odął pogard ·.lCzczenia pamięci poległych dę na klasy. Każda klaśa CZARNE GRYFY 

Ogromna s~la świetlicy za !iwie wargi Wasia. bohatterówł , w
1

sbzyks!kie ~1 ·eci phod kierunkiem swego ~~- NA KRYMIE 
pełniła się Maszkami i Misz- Dyrektor Morozow w~edł P?"'8 a Y W.gę o lm mi cze- c owawcy wymaszerowwa - t:? Nad grzbietami gór krym-
kami. Olgami i Stiopkami na podium, chrząknął i. oznaj muływ. Pło Wldeluż t~aakrzyczkachb nabliż' ulic_ę, takie~jąctsię d~-!.1~]~ ~-:e._- .-~- -~ akirh szybują olbrzymie, 
Huczało jak-w ulu. mil uroczystym głosem, że z sp a Y u e J groc • szeJ s CJi me ro. """'"':."' i czarnobrunatne ptaki. Są to 

Będzi . cl h tr okazji 31~j rocznicy Czer-· kryształowe łzy. się znów na Placu Czerwo-~ ..=---'» czarne gryfy, zamieszkujące 
pień.cy, oz;:e wy w°oJ.~ł ~:- wonej ~ii ~ohater Zwią. .B?hat~r?wie, . któryc~ pa- nym, gdzie ustawiono się , tuz ~.QI"':.-::.. =z:,,,;o · .:_;:- -· - Krym i Kaukaz, e. także 
saty Iwanow, napróżno sta• ku_ Radzieckiego (A wi- ~ęc cz.cifi tą lllln~t~ rru!cze· naprzeciwko Mauzoleum Le- Azję środkowi\ i Ałtaj. 
rając się zaprowadzić jaki dzisz!? - sztu.."'Chnął Wasia nm byli im podwóJme bhscy. nina. Nurek Mikołaj Czeredni- Czarny gryf jest najwięk-
taki porządek. łokciem w bok swoją sąsiad- Z jednej. stronY: byli to. ws_:>.~ Rozpoczęła się defilada. kow zajęty był pracą w por- t k. . k' h. 

c· dl d . wt kę) towarzysz kapitan scy swoi - hl1 <> ry, dzieln1 1 Szły pułki czerwonych pie· cie Newel - na Dalekim szym. rz P. ~ .ow europeJS tc 
18~ zapa 8 o~iero . ; Kse.ntypow wygłosi referat nleustraszenl. Zaden z nich churów, tych samych, którzy Wschodzie. Ct.erednikow o- \~i~t~c J~kr!d:1 do-

dy, ki~dhy ukotwarlły si~ę ddrmb '·' pt. „Czerwona Armia w alozy nie sz :.:z ~dz1ł siebie, by oj czy. zdobyli Berlin, ze stukotem i J puścił się na dno portu, by ~6 Zl 
0 P 0 -c me-. 

;. w ~c .aza a s:ri ro na 0 pokój". znę uczynić wolną i szczęśli- brzęldem toczyły się czołgi odmontować motor z zato- w. 
d1;:kt~/;~~~~;. By~ro~o~~ Już nie muchę, taką dużą wą. ~ p~cz ~ego ~~ by:? ~ te same, które pierwsze pionego statku. Gniełdtą się wysoko w g6-
wamystwie jakiego;i oficera i brzęczącą, ale najdrobniej- :~wieb ~c a :Vł eJ ~a~ · wtargnęły. ~o . Lod~ wypę- W pewnej chwili Czered- rach, le~ nie na. skał~c~, a 
-lotnlka obwieszonego ortle- szą nawet muszkę można by . re l y łme ~o w ro. Zlj drzając z m7J ~1emcow, z głu r.ikow poczuł, że coś go nir_ ~wach, naJczęścieJ na 
ra.mi i zlekka .kulejącego na ło UBłyszeć w świetlicy. D~e ~e. po eg ~go .. ~m~ zg1~ą· chym dudmerueni sunęły po- schwydł-0 za nogi i trzyma· pOJedynczych sosnach. 
jedną nogę za nimi podąża ci tak się zasłuchały, że chy ~Jci:c w 0 .roru;' S~~.wy. :J tężne działa - te sam~, kt.ó silnie. Dał sygnał ludziom Czarne gryfy są dotych
li wszyscy 'nauczyciele szko- ba tylko prawdziwy samolot. r~ ~ gru~a~ · .mgra u :ych grzm~tu nadsłuch_i'!ali- na wierzchu, by go natych- t'żas mało znanymi ptaka.m.t. 
ły. gdyby przeleciał prrzez salę, zn a · nueJsce wiecznego smy, l_m, niosły n~m wiesć .0 miast wyctągną~ z wody. W Krym.skim Rezerwacie 

Chł i dzi · · to mógłby być przez. nie zauwa- spoqzynku .. Ta ~ał~ dziew- wolnosci. Z. rykiem P0 11z- Niestety - było to ponad Przyrody rozpoczęto bada-
opcom . ~czę m . czynka z Jasnymi Jak len nych. motoro:v, doty~3ąc siły. nia, które dopomoga_ uczo-

dech zaparło w piers1aeh. zony. . warkoczami straciła w party d li l iał 
_Bohater Związku R~- .Kapitan Ks-antypo:V opo- zantce dwuch braci i siostrę. prawie ac ow, prze.ee .Y Wówczas na dno opuścił nym rozwiązać wiele zagad-

dzi.eckiego _ szepnął z nie- wiadał o bohaterskie~ wy- Trudno wszystkich wymienić. samoloty z czerwonynu gwia się towarzysz Czerednikowa nień, związanych z życiern 
opisanym zachwytem Wasia czynach. Cl'lerwo~~-ar~istów . zdami na akrzyd~ach - te - drugi nurek '- Jakób tych ptaków. 
do ucha siedzącej obok Niur- w okresie ostatrueJ WOJDY, Już. dawno mmęł!1 uroczy- same; ~re ruos~y pomoc :>::arpienko. Obaj nurkowie 
ki ich oddaniu ojczyźnie, o mi· sta mi!1uta., a dzieci wciąż walcząceJ ~arszawie, te sa- spostrzegli teraz, że wpadli BURZE 

N' d b 
1 

lionach tołnierzy i oficerów stały Jeszcze - poważne i m~, które. me.dawał~ ~~go- w potężhe macki wiclkie" NA KULI ZIEMSKIEJ 
Złot j ~raazdyw a, 0 n e ma poległych na polach bitew. s~upione. Głęb?kie wzrusze~ W1 spok3~11 ni w 1dz~e~ n\w ośmiornicy, która " schwyciła i mskiej 

e . · Opowiadał jak bili się lotni- me malowało się na kaMeJ nocy. Y prze eci~ Y. ru Y obu za nog! i nie puszczała , Na. całej . k:"i ~ e . 
-. Wł~e te ~·. Ty~ko cy, marynarze, piechury i twarzyczce. Widniało ono i na chmura gradowa, ~ziem dłu rzym:tj ąc. s·i ę połnwa· s·. Ych szaleJe 00 dzien mruej więcej 

ty nie wiesz oeiywisc1i;, Jak artylerzyści, czołgiści i sape ~ważn~ choć młodym ob- go j~zoze n~lu~hiwały ~d- macek ·zatopionego Śtatku. ·100 tys, burz, którym towa-
wygl<>da Zł-0ta Gwiazda l k t · · dalaJącego się 1 milknącego w . . 6 • ... . . · rzy - ba - nawet sanita- iczu api ana, i na suroweJ d r Walka trwała prawie trzy rzyszy ponad 8 nullon w bły 
Sp~jn;! ~ad kieszeni~ na le- riuszki i tołriierze taboru. twarzy dyrektora szkoły. a 1 szumu. d · · b d · 1 · w k d · 
WeJ piersi jest przypięta. Bili się dzielnie, bo wiedzieli, przebijało ze wszystkich Okoliczne 'domy przystrłY go zmy, wreszcie o u. ziel- s ~awic. ~ż ej sekundzie 

R „ . li i jtme były merwonymi tran- n.ym nurk?m. u~fało się od- w1ęc biyska się 100 razy, Prą 
- zeczywiscie! A ja my- że- walczą o słuszną sprawę oczu nauczycie .nauczycie sparentami. Na wszystkich ~1ąć maicki kpolt1pa,Gtr~yma- dy elektryczne, które przebie 

ślała.m, że to jakaś ogromna - o wyzwolenie swej ojczy- lek. 'd . ł . d . Jąoego s ę o .rę u. rozne<>o . od . 
gwiazda, że już z daleka bły zny o wyrzwolenie wszystkich Dziękuję wam, dzieci Wl ma Je en napis: pot · · t "' gaJą P czas tych błyskawic, . „ 

1 
wora wyc1ągruę o na po- . 

szczy się. \narodów pozostających w - rzekł cicho kapitan. Sia- Chwała Czerwom'!J Armil. kład statku razem z boha- dosięgają natę3e:nia 20 Ero 
- Co tam wy, dziewczęta niewoli niemieckiej. dajcie. S. Klimczak terskirni nurkami. 50 tys. amperów. 
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kiego powiem Ci, co myślę,gómolotnie. I Promyczek - przyjac!el 
o tym wierszyku: pamiętaj, Prosisz o wybaczenie błę-
moja droga, żeby się nigdy d~w. ort<?graficznych, oczy- Nad Promyczkiem te .§wiatla 
nie silić na żadne wiersze. wiście, me mogę Ci tego od- ko"!6, 
Poco masz się nad mmi po- ~ó~ić, ale wolałbym, byś- o~tery g~k; ~hy'tone. 
cić, lub na gwałt z palca meco poprac~wała nad P?l- Poohyl-01~ ł slmpwne w Pr'<>' 
coś wyssać? Można przecież ski!?. 1ęzyk1em . i r~b~a myczek tvpatrzO'fie. 
być doskonałym uczniem mme1 błęd?w. Napisz. ~1, ile W Promycook - '° P.rzy;a-
czy uczennicą i bardzo po· masz lat 1 "! któ~J Jesteś • . mel~, 
rządnym człowiekiem, a kia~~· czym . Jest z . ża~odu KtorY_ kach~ 1oszystkie deiec(, 

Kochany „Promyku" 1wać. Jest to naprawdę ślicz-jksiążka jest najbliższym wierszy nie pisać. Bardzo ~o) tatuś. 1 W KtoteJ !ir- OP01J!-!<-<fa1 '[J1ęknr. rzcc~y. 
Otóż bardzo niedawno, na i interesująca książka, za przyjacielem. mało ludzi ma do tego m_ie pracuJ~· Pozdrawiam Żegnam Cię serdecznie 

gdyż w QStatnim liście, za- którą Ci bardzo dziękuję. Podoba mi się Twój po- „iskierkę" i z wierszami nie Cię serdeczrue i czekam na odpowie<li 
pytywałem Cię, w jakim Chciałbym, przeprosić Cię ważny stosunek do nauki jest tak, jak n. p. z plackiem, Ri!!daktor „Czaruś„ 
celu potrzebny jest Ci mój Kochany „Promyku", że nie i nie mam oczywiście żalu, który może być gorszy lub , Czarusiu, smyku se:rd~zny! 
11-dres. odpisałem Ci zaraz po twej żeś nie pisał do mnie w okre lepszy, a mimo to zje go D~ogi Przyjaci~lu! uradowałeś mnie swoim li· 

Na odpowiedt nie czeka- odpowiedzi. Ponieważ półro sie półrocza. Zdaje mi się, że się. Nie wszystko, co się ry- Nte znamy się Jeszcz~ ! stem, ktQry naprawdę pisa· 
łem długo, gdyż mniej wię-· cze w szkole zbliża się, więc ogłoszony w Promyku kon· muje, jest wierszem. A po· wybacz, że zrobiłam .JUZ ny jest „z szczerego ·serca". 
cej po sześciu czy siedmiu jest bardzo dużo pracy. kurs „na wesoło" chociaż w za tym, to jakoś nie mogę z nas . Prz~jaeiół. Sądzę Je~- Oczywiście, że staliłimy się 
dniach dowiedziałem się, iż Chcąc się dalej kształcić, części Cię zadowolił. Przy- zrozumieć, co Ty właściwie n~k, ze 0 ~ ~r~uc!sz m~ie odrazu przyjaciółmi, a to 
w celu przyznania mi po- trzeba pracować, a domyś- gód profesora Gadulskiego w tym wierszu chciałać po- 0 grona oc aJ~c:.:ch Cię obowiązuje. Nigdy mt nie 
darku gwiazdkowego. lasz się zapewne, że nie chcę będzie jeszcze wiele, a wszy wiedzieć. Piszesz: „rny mło- smyków i przyJmiesz za brak czasu, by czytać Wasze 

Tak więe się też stało, mieć na świadectwie żadnej stkie równie żartobliwe i dzi", piszesz o wichrach i pr;b~ifiłkę. , r. ·. listy, na które zawsze cze-
gdyż pewnego słonecznego „pałeczki". fantastyczne. Napisz, czy burzy, ale j:ikim to burzom ni P.ierwsz.Ym mY!°. lsCie kam z niecierpliwością. Je
cho~ mroźnego poranka Zapytuję Ci~, kiedy wresz Cię konkurs zainteresował i chcesz stawie czoła? co ma- e. opisJę. Ci ~szys.ki~o 0 steśmy przyjaciółmi a ja 
ołrzymałem paczkę. Zdejmu- cie „Promyk", jako napraw· co o nim sądzisz. Pozdra- my robi.ć „My, młodzi"? te- ~mek g "':Iż za3ęło by i ~o nie wiem nawet, w' której 
jąc z niej ze zdenerwowa- dę dobry przyjaeiel dzieci wiam Cię, chłopcze, serdecz- g~, dalipan, nie mogę z kos~ ę cz~su, ,,.tdn? Two1e jesteś klasie, ile masz lat 
niem opakowanie ujrzałem i młodzieży urządzi jakiś nie ~iersza w~os~ować. Na- ~c 

1 
ane 0 Pov. e .Zl 'l,Ze.ka ,z jakiego pochodzisz środ0.: 

śliczną · książkę. Na koloro- ciekawy konkurs? Myślę, że Redaktor 81 chłopcy 1 dziewczęta - (1~u ~my!toT" Pi~ę wi~; wiska. Zaintrygowałeś mnie 
wej okładce już z dala wid- niedługo, prawda, „Promy- „OSKAR" czy .to ci z ZMP, czy ze Yh o, ze Jes em " zai:tś ~ powołując się na „znaną mi 
niały wielkie litery• ku"? „Słuzby Polsce", z h&Lcer- c odzę do szkoły znane] Ci szkołę 125" prz po 'j 

.,Atahelpa - Pie~•n:y Serd3czne pozdrowienia ślę kł Jest:m ~•..\. pra;vdzi'YY111 st~a •. lub tez .zwykli ucznio- już 125 ~ u~zę się nieźle. Po- mi, kto z k;espb~de:::~v 
W'd Indi „ . opocie, g ,„ me wiem, wie 1 uczenruce albo też dobał mi s1~ bardzo 11ttykuł Pr k " . . . . 

~ z . a~ Tobie i wszystkim czy jesteś dziewczynką, czy prządki. tkacze i ślusarze u- o wielkim człówieku Leni- " . om:i,: a Jest. JeJ uczmern. 
:U!4;;1:' n!'!i~~t!e~J!~ czytelnikom Promyka". też c.hłopcem. V.:-. liście p~- czĄ ~ię, gdyż Pólsce trzeba nie, umieszczony w Promy- Nieie~~t~~~as~ ~~ę chyba, że 
buję opisywać, gdyż sam „Wesoły Ryś" szes~. „dostałam • „zgu?i- ludzi wykształconych, do- ku, z którego wiele skorzy- łt!!o·eao wie ~z 0 ustęl? z 
zresztą wiesz Promyku" z Pabianic ~ • to kby znaczył<?, ześ brych fachowców, pracują i stałam. Przyjacielu! Lubię mu ~~'e b A~ Jk~ :iore. 
jak wiele uci~chy jest gdy Drogi chłopcze? k e~czyn ą, a w Wlers~: są przodownikami pracy, bo Cię bardzo, przyjm więc ści al~ kt~l" o~ os ona~o 
dostając podarunek, 'otrzy- Z radości, jaką sprawiła ~l~~~~ „m: f~~~~~en: tyl}to pracą kraj .nasz dźwi- ode. mnie wiersz-rk, który pr~totą. • . acza Się 
ll'.'Uje się. gQ ..,. postaci pięk- Ci. ksi.~ka „:romyka" do- .~Oskar"! co :y znów zna- ~~~~~~ieg!l~ ~ic o· z t~g~ nap1~ała.'.m t r :~le. ~iesz, Oczekuję od Ciebie lfstu 
nej ksiązl-j, wiedziałem się, jal: bardzo czyło, żeś chłopak. No i jak szu nie widać Po':a ~ Wler on .me J~ ć a ~· bo Ja nie w którym dużo napiszes~ 

Gd;v zacząłem '' czytać, kochasz książld.. Rozumiem z tym dojść do ład ? Al I ł b ś b' · ~ mo- urmem Psa Wle!'szy, ale o l!IObie· pozdra'Vf Ci 
aJ~ mogłem sfe od niej oder Cie dobrza. bo f dl• mnie niezależnie od teE?o ~szvst: ~= .:ry~r;:„z~~z~~;~~~ć,;~.~ ?,~i~a~~~ ~a~ . ~P.: ~z~z;erego serdeC'7.Tli'e , _am ł 



Chłopi z Kamiona otrzymają 

traktory, pługi i inne maszyny 
Z inicjatywy Koła PZP~ 13-skibowy, pług traktorowy 

pracowrucy Zarządu Cen- 2-skibowy, k.ultywator trak 
tralnego TOR-u postanowili torowy, brona talerzowa 
zaopiekować si~ ośrodkiem trak+,.,rowa, przyczepa trak
maszynowym w Kamionie. toro .. a i motorek Diesla do 
Ponieważ Ośrodek Maszyno młocarni, która z powodu je 
wy był zupełnie w powija- go braku stała nieczynna. 
kach ~oło postanoWiło do- Dostarczone traktory i 
pomóc, aby Kamion otrzy- maszyny wywołały w całej 
mał potrzebne mu traktory okolicy zrozumiałą sensacj~. 
i maszyny rolnicze. W dniu Były one przez robotni· 
15 lutego w ozńaczonym ter ków 'l'OR-u specjalnie sta
minie zostały dostarczone: rannie i w godzinach nad
traktor 45-konny, traktor liczbowych wyremontowa-

Wywiad z ~1iceministrem Rolnictwa i Reform Rolnych tow. Tkaczowam 

25-konny, pług traktorowy ne. G. 

I Chłopi z Pajęczna 
przeprowadzaią u siebie światło elektryczne 

W sobotę 13 lutego br. prace związane z tym, mu. 
zebrali się gotJpodarze Pa- szą być zakończone. Należy 
jęczna. w lokalu Domu Lu- przy tym zaznaczyć, ~ do
dowego. Do zebranych prze- prowadzić trzeba linię .z od
mówił wójt ob. Szymczak, ległości 14 km. 
który wyjaśnił chłopom ko- Na tymże zebraniu posta 
rzyści płynące z za.prowa- nowiono zalesić około 6 ile~ 
dzenia elektryczności. we tarów nieużytków na \Vłas
wsi. ny koszt. Roboty te mają 

Zgrom.adzein.i gospodarze by6 zakończone w miesiącu 
jednogłośnie zgodzili się .na malju, Poza tym ma być wy 
zeletryfi.kowa.nie wsi i za. kończona szkoła i dobud·)· 

eklarowali pomoo przy za.- wa'la sala gimnastyczna, na 
adaniu instalacji oraz o- oo przeznaczono znaczne su 

podatkowa.U &~ po 500 zł. my. 
z hektara. Zdecydowano1 że 
do 1 sierpnia br. wszelkie 

Piotr Skibiński 
Pajęczno. 

I::'.omitet Ekonomic7.ny Rady 
llinistrów, uchwałą. 1: dnia 12 
btn. powoł!\l nowe przl'dsięhior. 
lstwo palt$twowe pt. „Pań~two
ll'C• Gospodarstwo Rolne". Pr i 
siębiorAt11·t> to obejmuje 1ttlt1•i11i 
Mtra.;ję nad wszystkimi mnjqt. 
kami pań8twowymi, kt6rymi iio 
t.y~hczus administrowały Pa:tl.· 
stwowe Nioruchomości Zi\lm. 
~kie, Pań11twow'3 Zakłady Ho· 
<fowli Ro6lin i Pań6twowe Za. 
kłnd_v ChoWu Koni. 
. W Y.Wi4zku i t.ym wicen1ini· 
rte1 Rolnictwa i Reform Rol. 
nych tow St. 'l'knc11ow. udzielił 
pr1-cdstn.wiolelowi PAP wywia· 
du, w którym omówił 11prM\'ę 
połę.czenia tych trzech inAtytu. 
c.1i w jedno przedRiębiorstwo, 
doroh11k łączących się instytu· 
ejt ł nowe ~adn.nia pa11~two. 
'Vl'ych gospodautw rolnych. 
~ l'n11~twowo go"podarstwn 

roh1e - oliwiadozył tow. ' •· 
cz•lw, - które do niedawna itd 
mir istrowane były pr:tez trzy 
rM:ne instytueje, prowadzą pra 
~~ hocfowlf~ną ro,lin i ~ierv.ąt 
onz maROW'ł produkcję roślin. 
ni). i z1Vierzęcą 

Doty<'hcza~ hodO'Vl'la oddde· 
1011a była od mĄsowej produkcji 
i przekA.znn1t PZHR i PZChlt. 
W praktyce jednak rozdział ten 
nit1 iF!tnieje, gdyż obydwa te 
dzi}lłY pracy ~Ił ze sobą. ściśle 
1w1r:izane DlatP.go tez, rnrówno 
P.7.HR jak i PZCnK poza hodo
wlą prowadziły w swych gospO· 
dnrstwarh również masową. pro
dl.kr-ję, tak roślinnQ. jak i zwie 
n{'c'l: Obecnie działalno,6 ho· 
óowlana. i produkcyjna. t!lr.upio. 
na jest w jednej łnstytueji, ce 
wpłynie korzyatnie na ob;rdwa 
dział1 pracy 

Zimą w Policznej nie próżnują 

Pcza tym istnienie trzech 
rt.żnych instytucji utrudniało 
8prawne kierowanie pracą.. Waż 
ni} przycz;vrą. połączenia PNZ, 
I-·ZHR i PZChK było także dą. 
żenie do wprowadzenia oszrzęrł 
nośd pcrso~alnych. 

- Dorobek czteroletniej pra · 
ll:V łąc1.acych się inet_ytuc,ii je~t 
duł.y. Zdolnły oni> zagospodaro. 
wac< llłćmnl cnłkowicie znist.<izo 
ne w cza~ic wojny i w dużym 
~ti,pniu zdewastowane gospodnt• 
st.wa. rolne, przcetnwiły je na 
prt>duk(lję r:gorluie l'.e swymi 
w~aniami oraz w znaczny111 
~Dpniu wpłynęły, przl'lz dosta
wę na~ion 1olekcyjnych i kwali 
!ikownnych, na podnie8ienie 
i'rnd11 kcji rośli nncj w krn.j .i. 
Przei hodowlę znrodową i st\~o 
rzrmill 11ioci kopulrtcyjnycb, 
pr:i:yczyuiły się one do podni~· 
~iPnla. stA.nU po~łowła kom. 
PrzPIZ wł11~eiw11 racjonalne zn. 
l?O~podnrownnie, oddanych im w 
aumh1i11t.taeję gospod11rstw, !tfl· 
ły się ośrodkami kultury r~lMj, 
pTomieniującynd na okohczM 
w~ie. 

PNZ, który<1l1 zad1mlcm był!\ 
p odukcja tiemiopłod6w i arty. 
kuł6w hodowlanych, w okrMie 
Mtatnich lat znacznie zwic;ik· 
~~.yły «Wq. produkcję, osiągają~ 
d1 , żą. wydnjno§ó z l ha, czi:sto 
przPkraczającę. wydajność przed 
wojonnq.. I tak np. plon żyta z 
1 ha w latach 1947 - 48 
wzrósł z 9 do 13,3 q, pszenicy 
-· z 10 do 14 q, jęczmienia -.i 
12 do 13,7 q1 owsa - z 12 do 
U.1 q i rzepaku - z 6 do 
9,5 q. PNZ osiągnęły w 1!'148 r. 
znaczne nadwyiki produkcyjne, 
które mogły rzucić na rynek 
krajowy. Wyuoszą. one 50,000 

PGR - GOSPODARSTWA!dl uwagę na zaopatrzenie w w1ęk• 
WZOROWYMI r;:n ilość wartościowych sztuk 

Państvrnwe Gospodarstwa Rol ll(,'dowlanych, ma~o~;cj hodowli 
ue po połą.czc11 iu w jednq. inatu chlopskiej. W 194!> roku prze· 
t:ucję pod niosą. i rozszerzą osiq.g widuje sit dost~wienie gospo; 
męto dutychcza~ wyniki. PrMll 1lrtrstwom chłop11kim 463 kom, 
tych gospodarstw zo~tfl nie za· 1,~00 huhaj6w, 100 knurów, 
kty\vizowuvn. pr?.ell wt·lq.gnięcic :!,f.UO pro~iąt i 255 11:i:tuk try· 
szerokich rl.ll~z robotników rol. k<lw i maciore1r hodowlanyć:i.. 
r.vch do wvkonanll\ zaclnll, kt~ W r. 1949 prze\fiduje eię zna 
r~ stoją Ob.Cćnie przed pańKtWO ~111e poWi{lkUćnie I10gł-OWia 
w~;Mi go~podanLwo.mi rolnymi. v.11'ierzęt we wu;-·11tkich pań. 
GJ.iwnym zadaniom jest, aby go ~twowych goRr<'dnt!twach ro_l· 
~podar8tWa te stały siQ wzorem n)'1:h. I tak: ilość końi wzrośnie 
~ocjnlistycznej go8podarki nn z M,000 sztuk do 85,000 aztuk, 
roli Przez r.!Ultosowanie nnjuow bv1Jła ogółem z 90,000 do 
HWth zdub,•czy nauki i techniki 1:111,llOO, krów mlecznych z 
b{dą. ouc 'pokal'.ywa6 chłopom 42,000 do 60,000, trzody chlew. 
~po~ohy rnfjone.lnej ~o~podnrki ne.l z 59,000 do 171,000, macior 
l'C'lnll,i, wykazujqo wyzAzość go· z S.1100 do ao,ooo i owiec z 
r-podarki r.espołowej nkd indywi 7o,OOO do 88,000. 
dunh1ą. Ponl\dto PGR rozwzerzą Gol!~odar~t!fn pai1Atwowe sta 
zaopatrywanie go~podarstw chłop 
skith w materiał hodowlony i UIJ 8ię w tym roku poważnym 
w nnąionn ~iewno, co p1·zyczyni dn•lta1Tcl) artykułów hodowla• 
si~ do poduioeicnie. produkcji nych n& rynek krajowy i przy. 
!!'O~ podarst\V c,hłopskich . czynią. się w dużym l!topniu do 

W roku bieżącym np. na cell! 
rpieki społecznej tirzeznacza qit wyrówn&ni& istniej,cych niedo
~t:mę około l miliarda zł, pod- ~Jorow mifsll, tłuszczu i mleka. 
cza~ gdy w roln1 ubległym suma 7.wi~kezony w tym roku tucz 
t11 wynosiła 650 milionów zł. zwierząt pozwoll pafistwowym 

UDZIAZ. W AKCJI „li" go~podars~wom rolnym dostar. 
ciy~ w c1ą;ru rok11 na rynek 

. Gosp?d~rstw&. państ«owe - Ifo0.000 tuczników 10 OOO o a-
n1ezalezn1e od pracy nad pod· 1 . '. ' P 
niesieniem jakości i ilo~ci po. ~ów, 20,000 ow:cc . rzetnych, 
glewia we własr:ych gospodar· ,,0,000 sztuk drobttt tuczonego 
s'twach - zwrócę. szczególną i około 70,000 litrów mleka. 

Droga do kształcenia fachowego 
jest otwarta dla najbiedniejszych dzieci wsi 

ton puenicy, 119 tys. ton żyta, W dniu 16 lutego odbyło I Koszty kształcenia się mło 
11 tysięor ton jęczmienia, 16 się otwarcie pierwszej na dzieży w klasie stypendial
tyeięcy .ton ow~~, 18 tys. ton terenie województwa łódz- nej są całkowicie pokrywa
r~epaku 1 415 tysięcy ton bura. kiego klasy stypendialnej w ne przez Gminne Rady Na

. Policzna jest majątkiem,p.ogadanld rol'llicze w świet spod~y ze w. si w liczb!e kd~:. cukrow
1
ycihk. Po::_adłoto. syrrezde· Państwowym 4-letnim Li- rodowe oraz Wojewódzld 

poł • dl t t . li "' . tl' ad ~J one ro n 'lm .....,11 i " - R 1 . B k W d . ' zes owym i a ego ez o cy, owie 1ea. prow zona 25, niorolnym w roku gospodar· ceum o niczym w or o- y ział Oświaty. 
wiele więcelj w nim jest pra przez wzorową świettlczan. Oprócz tego .tJOrganizowa- czym 1947 _ 48 - 6,372 tony wicach, po~iatu koneckiego. Młodzież ucząca się w tej 
cy, jak w innych majątkach kę czynna jest bez przerwy. no r6wnież k:urs dla a.na.I.fa. ży~a kwalifikol'l'n.nego, 2,420 Uczmow1e klasy stypen- klasie została wytypowana 
mimo, it posiada zaledwie 9 Przychodzą do niej również betów, na który od dnia 17 ton par:enicy i znaczne ilości dialnej. w iloś~i 40, to dzieci spośród najbiedniejszych ze 
stałych ordynariuszy. Naj· ludzie ze wsi i nie tylko tnło stycznia br, uczęszcza 40 o• innych nasion kwalifikowanych. rD:tłło- i średn10rolnych chla wszystkich powiatów woje
większą trudność sprawia dzież, ale i starsi. Rojno i sób. Działalność oświatową Na jesienną. akcję siewnq. w r. pow. Rozpoczęli oni 4-letnią wództwa. 
sprowadzenie ze stacji Gar- gwarno jest także w przed- prowadzi także dob~ zor· 1!148 PNZ wraz z PZHR dostar. naukę, po u:wńczeniu któ- Ot . kl t d" 

1 batka, odległej od Policznej szkolu, unądronym w pobli ganizowane koło PZPR. Jak ~zyły poza tym około 80 tyll. to?- rej wyjdą w świat jako wy . jwa;cie :sy s yp~n 1~ 
6 km, nadchodzących prze- żu majątku. UczęEJzczają Więt) widżimy, zimą w :Po- zyta i 0:1t?1° IO t~·s . ton p~i?m· kwalifikowani i wysoko u- n_eJ es po~a ?Y~ osiąg~ę 
syłek z n.>"7,,,,.,,aczeniem dla doń dzieci robotników i o~ liczne· nie różn · • (af) ~y kwahfikowa;ieJ . W maJ,t. świadomieni pracownicy, cie~ n~sze3 Oswiaty ~olm-..,,..~~„ g J P UJą kach PNZ os1ągn1ęto rówmd któ t t d i · cze3 ktora w ten sposob rea poszczególnych majątków c1uże wyniki hodowlane. rzy z<?s aną ~a r~ n em . : 
zespoł H d w· tk• . 'IP d • . . . w Oswiac1e '.n.olmcze3, oraz lIZ).!Je hasło awans~ społecz W~praca Komitetu Z O OWCY Je JeJ LO Zl Jeśh chodzi o dorobek PZRR w pracach agrotechniCZ"' nego dzieci mało· l bezrol-

uvv• walczą z oru.Lt1·cą u bydła to ro~winęły on~ szeroką pracę nych. nych chłopów. dministracją jest ba.rdzo 9 °LI W dziale hodowli roślin, prlJW&.· 
d?bra i jak nam kilka.krat- W dniu 20 lutego br. w Na marginesie zebrania dzę.c « stacje hodowlane na 
~e podkreślano, z:.obotnicy sali posiedzeń NRN odbyło dodać nale'7-t1 . T obsurze 24 tys, hl\, Hodują. OM 
me mogą odżałowa.c, że nd· . . . ~?' . ze 0~::irzy- obecnie 6 własnych odtnian ży
ministrator obecny tow. Mi- się dor,OCZll;e walne zebranie stwo Tłum1ema ąruzh_cy u ta, 24 odmiany pszenicy, 9 jęct 
chalsk.i, ktA-· 1'\llAtawił C8i" członkow Towarżystwa Tłu Bydła Rogatego Jest 3edy- mienia 9 owsa i 6 ziemniaków. ambicją radn"'Ch PRN w Końskich 

Podniesienie produkcji hodowlanej 
~:1 I:"'- mienia Gruźlicy u bydła ro- nym tego rodzaju w całym Odmia~a buraków cukrowych, ' ły zesp6ł „na nogi", odcho- gatego. kraju1 które działalnością hodowana przez PZKR, o~i~gnę Uchwała Rady Ministrów gminne, aby jak najszybciej 

dzi, Chcielibyśmy, a.by na- W wyniku obrad dokona- swoją chroni tysiące istnień ła najwyższą wydejno~6 cukru, W Sprawie podniesienia pro- osiągnąć pożąda:ne rezultaty. 
stę~a jego był równie do- no wyboru nowego Zarz4- ludzkich od możliwości zara 'Wynoszą.cą. 48,65 q z 1 ha. dukcji hod;>~l~nej była jed- Do akcji „H" wezwać 
brym gospodarzem, du, w skład którego między zenia gruilicą. Działalnością PZOhK z rozproszonego po nym z wazrueJszych punk- przedstawicieli partii poli-

To, U W zimie nie ma innymi weszli: ob. ob. Kow swoją Towarzystwo w tej ca.lej Polsce nielic?.nego m!\teria tów obrad plenarnego t>OSie tycznych i całe społecmń-. 
prae W połu, :nie .zaliamowa· zula W., Dubrownik A., chwili objęło Wielką Łódź, łu hodowl~ne~o, te~indyko~a- dze:ii&. Konecltiej ~owiato: stwo. 
ło życia w majątku. Klimkiewicz s., a jako kie- w planie prac przewiduje :nego z. N1em1ec,. z imp~rtu 1 t weJ Rady Na.rodoWeJ, na kto Rówooe.ześnie popula.rJ::. ,_ 

Co tydzień odbywają się rownik Towarzystwa - dr. się rozszerzenie akcji szcze- włnR!l<'J hodowli, powiększyły rym kluby tadnych PZPR , 
zebrania z udziałem kierow wet. Poleszczuk. pienia bydła na całe Woje- od . ~?45 r. ldo 1948 roku - ilo~ć i SL zgłosiły retolucję nas~ę wac. wsze~~e 'akcje ochr '1· 
nika majątku i Komitetu, co W dyskusji poruszono wie wództwo, a niewykluczone ;hacJ~ i:r~z!i~d~~ye~6t (;0120~ pującej treści: ~ ne 1 za~ ie,gaw~, jakLli 
miesiąc zaś z administrato- le spraw między innymi li- jest, że 'towarzystwa takie oiPra~i) w roku zcszlym ,,Członkowie frakcji PZPR są srozepie~a. zwier~J, trz.> 
rem ze,społu. Na zebraniach kwidację obór na terenie powstaną We wszystkich wo I'ZChK tninły 13 stad ogierów uważają za najważniejsze za dy chle~eJ l ~robm". , . 
omawiane są plany pracy i Łodzi, rozszerzenie akcji jewództwach i akcją swą o- i 45 stadnin, w których posia. danie w chwili obecnej: RezolucJa ta Jednomyslrue 
projekty :zwiększenia pro- szczepienia bydła na całe bejmą cały kraj. dnno l,341i ogierów, l,962 kla. zmobilizować masy chłop- przez plenum Rady została 
dukclji. Także omawiane są województwo łódzkie i in (W} cze zarodowe i 1,227 frebiąt. skie, spółdzielcoość, rady uchwalona. „ .................. „„ ... „ ... „„ .......... „ .......... „„ ......... „ ............... „ ............ „ ............. 1 ... -.„lm!Z-. ... „„„„ 
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Korzyści uprawy motylkowych 

szeregu innych przemian che. z y, to 11nn<111y wsp6l~ycin. Tak z11żyte jako siano; CZQś6 na· lucerny, saradela, wszelkie łu· 
micznych bi a ł ko, ten niaod· roślina. ja.k i bakterie znoszą. tomins_t zostnje w glebhl, I ru biny, wyki, nostrzyki, przeloty, 
zowny 1kład11ik każdego pokar· się naw:tajem, a nawet Wylwiad o~tatn1~ . 1łuty jako polmrn1 groeh, fasola, bób, bobik, soja, 
mu. Pożywienie czerpią. bakte· czają. sobie wzajemne usługi: (<'~:tywu!c1e po pewnym pNce. ehpArceta., 
rie od żywiciela - gospodarza, ronina oddaje część swoich ~il w~tecznym, polegającym na Rośliny motylkowe mn.jii. jesz 
jakim jest korzeń rośliny motyl pokarmów mineralnych, po-- t. zw. minernliz&11ji hit1łka) C'1:tl to do siebie te tnożna je 
kowej. Roślina. traktuje bakte. biilranych z gleby i przerobio- dit' następuych roślin, uprnwin· >1iać na różnych glebach, kwa.. 
rie jako intruza, niepotrzebnie nych ju~ u siebie, a. bakterie ns ch po motylkowy .i1l. tnych i niekwa~nych, glinach i 

Motylkowe stanowię. podsta-icie: współżyją. z ba.kteriatni bro zabierającego jej pożywienie, oddają część 'Wytworzonych Rozumny i św atlr mlnik piaskach. I tak łubiny np. ro-
wową. grup~ z po4ród roślin duwkowymi. słowem jako wroga, i broni eię związków azot o w Y c h. Ko· wia o tych do?rodiie ,i~t>.a!:h ~ 1'1). na ziemiach piaszczystych, 
pastewnych. Cóż to za bakterie.ł w sposób sobie właściwy. Roz· rry~6 jet więc obu~tronna. płynących z uprawy roślin mo. kwaśnych; podobnie seradela. 

Jakie rośliny na=wamy mo. w roll ż j maleńkie stwo· ~1n9:ża się . ~ianohwicie t kbardzo iBakterie później zmiemaJą, tylkowych, wie i uprawia je. Przeciwnie lucerny i koniczyny 
t lk · ł -· . Y. ą . s1 me w m1eJ1>cac zaa a owa. swą. postać i ksztllłt, z pałe. Stara się stworzyć im jnk naj· na glebach t~ższyeh o podłożu 
Y owymi . rz.onka mewid~ialne dla. .oka, nych przez bakterie, stara się c1wk przyjmują. postać niere· l<'pRze warunki rozwoju. Jeśli wapiennym, a wi~o nie kwa~. 

Nazwa przyjęła. się od bu- widoczne dopiero pod . mi~ro- je unieszkodliwić (Przez zamu- gufarnych brył, częściowo prze. gleba nie zawiera bakterii da- nym. 
dowy kwiatu tych roślin. skopem, kt6~.ych zadamem Jest rowanie ich pośród swego cia. do6tają. eię t brodawek do glc· ncgo typu (trzeba wiedzio6, że ·Każde więc gospodarstwo mo 
Kwinty bowiem mogą. być albo czekaó okaZJl aby móc zaata· ła. Walka trwa. - Bakterie by, aby znowu powtórzyć za~a- jl'd dużo różnych szczepów bak że znaleźć dla siebie odpowied· 
pojedyńcze albo do:i:one w kować korzenie młodych roślin się mnożą, korzenie grubieją i żenie innych roślin w innym tcdi brodawkowych, spećjnli· nil) roślinę z pośród motylko. 
'kwiatostan, zawsze jednak bu. motylkowych. powstaje na korzeniu brodaw- reku, jeśli się nadaży okazja. imjących się w współżyciu z wyl'h w zaJegnodci od .rodzaju 
d?wa ich jest podobne. do ja· C6i się dalej dziejeł · ka, o charakterystycznym wy- Roślina także obumiera. Ale rMnyrni roślinomi motylkowy- ~leby, jakimi dysponuje i może kiejś łódki •. faglowca, lub d~ Bakterie wnikają. przez skór. gl!!dzie dla każdej grupy ro· jest efekt. Efekt w -postaci oko mi), to szczepi ją . Państwowy ją. uprawiać. 
motylka - l stą.d nazwa całeJ kę wgłąb korzenia mnoż11- się 8lm motylkowych. Stę.d nazwa ło 200 kg. azotu nn ha ziemi or. Instytut Gospodarstwa Wiej· Zagadujenie roślin motylko
rodziny roślin. i pracują. Ich pra~a polega na be.ktorie brodawkowe. Tiej. Jest to ogromne bogactwo skiego w Puławach wyrabia t\':) eh jest szczególnie ważne 
Myliłby sil) ten jednak, ktoby tym, że chwytają z powietrza Na zewnątrz walka ta prze_ dli11rolr1ika. Aiot ten zamagazy wlaśnie takie szczepfonki i roz dziHia.i, kiedy staramy się zwięk 

~dzil, że za tą. cechQ. wiążę.cą jeden jego składnik, a z ot (jest jawie. się pewnym zahamowa· nt'.lwany jest w różnych posta- syla je po całym kraju wraz z ~zy6 hodowlę zwierząt gospo.. 
pewną grupę roślin nie kryją. go w powietrzn 80 procent) i niem wzrostu młodych roślinek, cinch i w różnych częściach ro · poradami jak je stosować, clr.rskich. Zwiększon:i. hodowla. 
się i inne cechy. Bo przeei~ż łączą go z innyrą składnikiem co jest szczególnie widoczne śliny. Ozęś6 jego znajduje się w Wypadn teraz przypomnieć wymnga6 będ1tie wi~kszych ill>' 
motylkowe wykazują. ba.rdzo powietrza t Ie nem na. trwałe na łubinie. Poezątkowo zacięta ziarnie motylkowych w posta. Mhie jakie rodliny uprawne ści pasz wy8okobiałkowych. Te 
ważną właściwość, wykorzy· połączenie chemiczne, z kt6· w!l~ka przeradza się następ~ie ei ?ialka, ezęść w cz~ś<';•\•'~ t.wor~ą. ro<izinę . motylk?wych. zaś dają właśnie motylkowe. ,.. 
j!tan& wze:t rolnika.. m~anowi. rych P'JWStanie następnie l>O w mna, formę t. zw, s Y m bi o. nadziemnych, które mogą byc A więc: wszelkie koniczyny, Inż. Eugeniusz Gorz.el&]il. . 

• 
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„ldetrontzowany mistrz~ 

AZS (Warszawa) zeszłoroczny mistrz Pol• d 
w siatkówce ź~ń.skiej w tym roku musiał się 

zadowolić dopiero 4 miei11cem 

Międzynarodowe wyścigi 
motocyk!is~ów w Zakopanem 

ZAKOPANE (obsł. wl.). - zimowe zawody motorowe na 
W programie i mprez, organi- leżą w sporcie światowym do 
z:iwanych w Zakopanem w rzadkości. Organizatorzy za
czasie międzynarodowych za- wodów, przewidujący liczny 
wodów narcia'rskich o „Pu- przyjazd sportowców krajo
char Tatr", odbędzie ~lę 26 lu wych i zagl'anicznych w tym 
tego wielki wyścig motoc:v- czasie, ustalili atrakcyjny i u
klowy, organizowany przez rozmaicony program. W ra
'l'atrzański Klub Motocyklo- mach zawodów odbędzie się 
wy. Wyścig odbędzie się na bieg narciarzy za motoram.i i 
specjalnie przygotowanym to- skjorring. W zawodach we
rze śniegowym o obwodzie zmą udział czołowi motocykli 
ok. 800 m. ści polscy. Spodzie.wany jest 

Impreza ta będzie miała\ również start motocyklistów 
charakter propagandowy, gdyż czechosłowackich. 

Sukces Nikodemskiego 
na pływalni warszawskiej YMCA 

Na basenie YMCA odbyły 
się w niedzielę zawody pły
wackie z udziałem czołowych 
z:a·.vodników z całego kraju 
ornz pływ:otków Warszawy. 
Kilku z najlepszych pływa
ków wy,feżdża w najbliższym 
czasie do Budap~sztu, w ra-

K~- „Widzew'', ,,W 1ma" 
1 „Podeórze" 

mach wzajemnej wymiany 
sportowców Polski i Węgier. 

Za wody stały na dość do
brym poziomie i przyniosły 
szereg ciekawszych wyników, 
jak np.: czas Nikodemskiego 
(Łódź) na 200 m klas.-2:53 9. 
Wyniki rozegranych konku
rencji są następujące: 

Mężczyźni: 100 m dowolnym 
wygrał Procel (Katowice) w 
czasie 1:05,5 min. przed Zim
nym (Bytom) - 1:06,4. 100 m 
klas. 1) Ciechoński (Poznań) 
1: 18.0. 2) Sołtysek (Katowice) 
1:18,8. 200 m dow.: ll Grom
lowąki (Bytom) 2:30.0. 2l Lud 
wikowski (Warszawa) 2:30,2. 
200 m klas.: 1) Nikodemski 
(Łódź) 2:53,9. 2) Krause (Gli
wice) 2:57,5. 5x50 m wygrali 
pływacy , .Samorządowca" 
(Warszawa) w czagie 2:28 7 
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24 panny i ... jedna siatka 
Qtmnldł,U ~at pod

NWO'WYM działem wycho 
wania fl.zyczmtł!O. Dzieli •l• ona na przy~dową 
i bezp~dową. 

Cwiczenla odpowiednio 
dobrane i ·y,rykonywai..e 
w odpowiednim tempie 
U3prawnią twojf' mięśuii;>, 

Co nam przyniosły XIV mistrzostwa Polski w pike 
siatkowej komet? 

Czternaste mistrzostwa Pol
sk.i w siatkówce żeńskiej ma
my już poza sobą. Dostar
czyły one licznie zebranej pu
bliczności du7.o emocji. Na 
ogół poziom zawodów był do
bry, jednak pierwszy mecz 
AZS-u z Chemią i ostat".li 
Chemii z Gromem nalebły 
do najbardziej ciekawycn i 
stały na wysokim poziomie. 
Zwłaszcza ten ostatni przy
niósł widzom moc emocji. Do 
ping własnej publiczności 
przyczynił się w niem::ił:vm 
stopniu do powodzenia ':he
mii. Nie znaczy to jedn<l.k, że 
łodzianki zdobyły tytuł mi
strza Polski niezbyt za~ł11:i:e
nie. Wręcz przeciwnie, Che
mia była w ciągu dwudnlil
wego turnieju najbar:i7.'.ej wy 
równanym zespołem. 
Zespół Ch('mii skhda ~ię z 

uczennic i j"'dnej st•J(l.entki. 
Najmłodsza liczy lat 16, !"lne 
są nieco starsze, ogólny wiek 
sześciu zawodniczek 'NYnosi 
115 lat, dalej idzie AZS -
126 lat, SKS - 130 lat, wresz 
cie Grom - 140 lat. 

KUBIAKOWNA 
„NAJROWNIEJSZA" 

Przechodząc z kolei do omó 
wienia gry Chemii, zaz;naczyć 
należy. że tytuł mistrza Pol
ski dostał się w bardzo młode 
rąc7.ki. Drużyna nie moi~ spo 
cząć na laurach, ma•i treno
wać w dalszym ciągu. tym 
bardziej, że obecnie ~awod
niczki piłki ręcznei będol po
dziPlone na zawodniczki p.łki 
siatkowej, koszykowej i ~zczy
piorn iaka. Należenie do jed
nej z tych ,gałęzi powodL1je 
niemożriość startow:rnia w m 
nPj konkurencji. w przeci
wieńsh\•ie. fak bylo do tej po 
ry, kledv jedna 7.awo;in iczkl! 
uprawiała siatkę. ko~7a i gry
wała w szczypiorniaka. 

Stosunkowo najrówniej gra 
la w turnieju mistrzow~k ' m 
Kubiakóv.rna. jednocześni~ do 
skónale serwując i jeszc7.~ le 
uiej ścinając. Zakrzew.;k'l o
bok dobrych momentów mia
ła słabe chwile. zwłaszc·1:1 w 
obronie i serwie. i\'.acz:1nr
czyk we wszy~tkich -n"r:zcich 
grafa poprawnie. ReTTm Zd
wodnic„ek nle wybijała •1ę po 
nad poziom. 

DKS (Ale~sanrlrów} 

GROM BYŁ REWEL~C.JĄ 
Rewelacją swego ~odzf\JU 

było zdobycie wicemistrzo
stwa przez Grom z Gdynl. W 
zespole tym są trzy 11czc>nni
ce, dwie mężatki 1 jedna stu
dentka. Trenują one :iMłow
nie od kilku mie1iięcy. Dojście 
do finału było już dla Gromu 
nielada sukcesem. Nie puy
puszczał nikt, że drużvn.1 ta 
zdobędzie wicemis+u.1stwo. 
Najlepsze zawodniczki to 
Kurtz i Pogorzelska. Trzt:'c;ą 
lokatę zdobył SKS. Zcsptił ten 
był lepszy od byłego i:n :st· z:i 
Polski AZS'-u. Najofiarr.lej 
grała Wojewódzka, dalej do
brze wypadła Tkaczyk ')taz 
młoda Parszniak. 

AKADEMICZKI 
WARSZAWSKIE 

OMAL NIE ROZTOPIŁY SIĘ 
WE ŁZACH 

AZS warszawski po prze
granym meczu z rywalkami 
lokalnymi przeżywał tragedię. 
Zawodniczki wylewały morze 
łez. Z pozycji pierwi:zej być 
zepchniętym na ostatnią, to 
chyba do przyjemności nie 
należv. Najlepsze zawodniczki 
to Engllsch, Gruszczyńska i 
Dziatkiewicz. Reszta wypadła 
~labo. 

SĘDZIOWIE stawy, wię„.adła i org;rny 
ZDALI EGZAMIN wewnętrzne. 

A teraz kilka słów o s~- Gimnastyka je~ t na.l-
dziach. Na ogół nie było po- wszechstro11niej dodatnio 
myłek lub celowych przeo- oddziaływuJącym dzlalem 
czeń. Sędzia Ebzrhart z Kra- wychowania fizycznego i 
kowa prowadził dobrze zawo- oodbudową dla ws:r.yst-
dy. Miał słabe mom'!ntv w kich sportowców. Nic ma 
trzecim secie i czwartym pod już dziś sportowca (piłka
czas meczu AZS - Chemia. rza, boksera, lcJ;koail~ty 
Sędzia Zajączkowski z Ło- itd.), który by zaprawy I 

dzi dał się pokazać jako bar- treningów nie op ierał na 
dzo obiektywny, co podkre- ćwiczeniilch gimnastycz-
ślamy z całą satysfakcją. Pro nych. Ci nieliczni. którzy 
wadził mecze dobrze. jeszcze teg') nie rozumie-
Sędzia Czmoch z Warszawy jq, mają najczęściej \•·arl-

miał tylko raz jeden pole do I liwą lub nawet wręcz: ka 
popisu. Zasadniczo, mimo do- ryka1uralną posbw~ ze- • 
pingu ze strony widzów, mecz \vnętrzną i brak lepszych 
Chemia - Grom był łatwy wyników w uprawianej 
do sędziowania. Wy\"liązał się t przez siebie dyscyplinie 
on ze swego zadania na I sportowej. 
czwórkę. Bc:i: gimna!'itykl nie ma 

ORGANIZACJA DOBRA w'ł~ÓłC'Zesnego t.r~nlng-u ł 
Strona organizacyjna, spo- vdelkicgo wyniku! 

czywa jąca w rękach członków ·-,;,;.;;.;.o;.;.;.-.,,__.._,__-. ___ ....; 
zarządu Łódzkiego Związku 
Piłki Recznej nie pozostawia
ła nic do życzenia. Na przy
szłość jednak przy organizo
waniu takich imprez należy 
pamiętać, aby bilety wejścia 
były już w przedsprzedaży, 
aby uniknąć nieporozumie1'i 
orc:ro samymi zawodami. 

Uwaga gimnastycy 
Sckrctzrłat f,ódzklcKo Oli:~ 

gowt'go Związku Glmn2'.!!łYMl

nego mlcścl Elę obecnie lll"'IY 
ul. Lipowej 47 m. 3! 

Ligo.wc·y gra • • Pierwsze mecze piłkarskie w Krakowie, Po7.naniu Ka~owicach 
Piłkarze Cracovii rozpoczE:li 

sezon meczem towarzyskim 
przeciwko B Klagowe,i Pła
szowiance wygrywajac 9:0. 
Cracovia wystąpiła w ligo
wym składzie. jedynie bez 
braci Jabłońskich. Podcz:is 
gry wymieniano często BWJd 
ników wprowadzając rezenvv. 
ZZK ('POZN AR) - „DĄB" 

(POZNAŃ) 3: 3 (1: 2) 
Ligowa drużyna poznań

skich kolejarzy rozegrała w 
niedzielę swój pierwszy meci:, 
mając za przeciwnika „A" kia 
sow:v „Dąb". Spotkanie za
kończyło się wynikiem remi
sowym 3 :3 (1 :2). D:-użyna ZZK 
nie zadowoliła. W pierwszej 
części grała zbyt lekkom:v~J
nie i zaprzepaściła kilka mu
rowanych okazji do zdobvda 
bramki. Po zmianie stron, k'.e 
dy „Dąb" prowadził iuż 3:1, 
kolejarze dzięki ambicji i lep 
szej kondycji zdołali wydw
nać. 

dach , wykawiąc już w u:~rw „Ruch" z Wielkich H1 i ju1c w 
szych spotkaniach , 7.e przet - spotkaniu z AKS w M!lwlP
wę zimową wykorzy-;t'łly nci- wie i .. Naprzód" L!pinv w me 
leżycie przez zaprawę nlld u- czu ze ,.Śląskiem" (Swięto
trzymanicm kondycji. I chłowice), odnosząc ·.vyi;ok 'e 
Najlep~1ą formę ·.vyk;izal i łat•.ve zwycięstwa. 

PrłkaH?e ,,Borutv11 na boisku 
Pi~kne plany r.owego Zarządu KS „Boruta"w Zgiex-za 

tf.'nisowli, hokejową. oraz sek· 
rję łuczniczą,, która w roku bie 
żą<::ym zdobyła zaszczytny ty. 
tu~ mistrza. Polski i o~iąga wy· 
nik1 nn. poziomic mi ~trzów ziv 
grnnicy. 

~a Zwyc7.nj11ym Wolnym Ze
braniu Ch. ZKS. „Boruta'' w 
d1du 1fi lutego rh. zostały wy_ 
brane nOl''e władz<' klubu na r. 
19~0. Po konstytucyjn~·m ze· 
braniu Zarządu odbytym w dn. 
l!4 lutego ~kład Zarz::dn przed
st::nvia się nastfpuji;.co: Pre
zes: tow. Hmolnr8ki. W'icepr<'
zesi: ob 'l'omaszcw~ki, tow. Zn.
part, to'"· Ratajc7.nk. Sekreta
rze: tow. Górrez1iv, tow. Zie
lewski, Skarbnicv:

0 

tow. Jzvdor
czyk, ob. C:vlke, · ki<>rownik. spor 
towy ob. Lisircki, zastępca kie· 
rownika sportowego tow. Pryd-

PIEJ\WSZE MECZE rysiak, gospodarze:: tow. T"·ar 

W związku z połą czeniem 

trzc·ch klub.Jw sportowych na 
terenie Widzewa, tj. „RTS WJ_ 
DZEW'', „KS. Wil\fA'' i KS 
„PODGóRZE" wzywa się wszy 
fltkich członków w,ymienionych 
Klub<iw o zgłoszenie si~ do se· 
krLtariatu przy- ulicy Armii 
Czerwonej 7, który c.zyn11y jest 
w każdy wtorek, środę, czwar_ 
tek i piątek od godz. 17 do 20 
celem przcrrjPstrowania. 

przed sztafetą ~ląska 2:32,0. w Aleksandrowie odbył się 
lOO m dow. juniorów: Koci- towarzyski mecz pięściarski 
szewsk.i (YMCA Warszawa) pomiędzy tutejszym DKS-em 
1:17,3. 2) Gadomski (Polonia II a KS Tramwajarz II. Mecz 
:Va:szawa) 1:19.8. 200 ~ klas. zakończył się 7.Wycięstwem 
Juniorów wygr;ił Pietrzak Tr::imwajarza 10:6. 

zwycieżo T romwojorzo 10·6 
PIŁKARSIHE dowski, tow. Skotari>k, ob. Hi>t· 
NA SLĄSKU man, "złonkowii> Zarządu: tow. 

Piłkarze śląscy wy8zli w KuFiński, tow Kwiatkowski. 
niedzielę po raz pierw~zy w Komi~ja RPwizyjna: tow. Klu 
tym roku na boio:ka. Na 12 w 

~ka, tow Kaleta, ob. Granosik. powiedzianych spotkań do 
skutku doszło tylko 10. bo- Sąd koleżeński: tow Mnrsza
wiem dwa z nieb z powodu lek, tow. Bińkowski, ob. Sta
złego stanu boisk zosti:ły od- siak. 

Nowe wład1.e klubu postawiły 
sc,bie 7.a zadanie ua1d)wuicl 
w~z~· •tkiP sekrje ornz stworzyć 
uo"'e, a minn1nnuP: sekr,ię 
strzelni c zą rlla kti\rej jrst ju6 
strzelnica i karabinki wrnz 
amunicją, sekcję kobiecą. gir1 
sportowych i lekkif'.,j a tll'tyk i. 
Zarząd Klubu ma nadziej~. że 
uda mu się v.ciągnąć do aktyw_ 
npgo udziału w sporcie mło· 
rlzicż gimnazjum przemyslo"·e_ 
g•) przy tutejszych Zakładach. 

Ze wzglfdu n;i. pirkną wio~en· 
nn pogodę za,rndnicy srkcji 
piłki nożnPj w~·szli już 7. ~Rli 
n:i. boisko i pil n ie przygotowują 
si':' do · nadl'hoi!ząrych ro:r.gry_ 
wek. W przy~złą. nierlziclę rlr11-
żyna piłkarska rozcg-ra pier,.,. _ 
ne towarz•~kiP spotknnir. a na 
6 mari·a :".~kontraktowano mrcz 
z ligową drużyną. l',KS. 

(„Samorządo.wiec" - \\'.'arsza- 27 bm. pierwsza drużyna 
wa) w czasie 3:18,l mm. DKS-u (Aleksandrów) rozpo-

Jednocześnie zawiadomiamy. 
że rejestracja trwać hrdziP, tyl· 
ko do 1 kwietnia rb. i że do le
gitymacji członkow~ki1•h wy· 
lIVlgana je~t fotografia. 

Ponadto rozegrano b:e~ 100 I czyna walki o mistrzostwo 
m ~rzbiet. pań, w którym zwy kl. B w drugiej rundzie. 
ciężyła Zawodna (Warszawa Pierwszym przeciwnikiem 
SKS) w czasie 1 :47.5 . DKS-u będzie KS Filmowiec. 

wołane. Klub posiu1la na~trpnJące sek 
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Tragedia Amerykańska 
Choć Clyde uważał swój pobyt w Twelftb Lake za 

pewnego rodzaju wytchnienie, jednak pragnął wyjechać 
dalej. Tak, lepiej będzie wyjechać! Boże! jakże powinien 
być szczęśliwy mając tak wielką miłość Sondry, jednak po
winien wyjechać, bo cóż mu innego pozostaje„. Tak, o'1-
dal1ć się jak najprędzej z tych miejsc„. gdzie„. stał się ten„. 
wypadek. Bo gdyby nawet poszuk.iwano.„ kogoś„. podob
nego do niego, lepiej, żeby go tu nie zastano„. nie zada
wano mu pytań. C i t r ze j 1 u d z i e ... 

Przyszło ·mu naraz na myśl, że nie powinien stąd się 
ruszać, dopóki się nie dowie, co tam zaszło, czy istnieją 
już jakie podejrzenia. Skorzystawszy więc z momentu, gdy 
nikt na niego nie zwracał uwagi, zaraz tu, w Kasyni~, za
pytał o gazety, lecz dowiedział się, że pisma przychodzą do
piero około siódmej wieczorem. 

Po lunchu była kąpiel, pływanie, tańce, potem powrót 
do Cranstonów. W drodze Sondra zapowiedziała Clydowi, 
że spotkają się u Harrietów po obiedzie. 

Wszystko to było miłe, lecz ' nie mógł się oddać swo
bodl'l€j zabawie, ciągle tylko myśląc, że powinien otrzymać 
gazety i dowiedzieć się, co mu grozi. U Harrietó"' będzie 
mógł na pewno przeczytać niejedną gazetę, jutro rano jed-

. nak musi wstąpić do Kasyna i zabrać poranne pisma przed 
wyjazdem do Bear Lake. Tak, koniecznie trzeba dowiedzieć 
s'ę, co mówią i co już zrobiono po skomtatowaniu takiego 
strasznego wypadku. 

Lecz u m~rrietów nie było gazet. Jeszcze nie przyszły. 
Po obiedzie cale towarzystwo zasiadło na werandzie 

i gawędziło sobie mile o wszystkim i o niczvm. 11:dv weszła 
Sondra. 

W niedzif'ln:vch spo '.k ,rn!a::h cje: piłki nożnej, lc>kknn.tlrtyrz· 
wy:tąpiły śląskie dru?yny li- ną, ll:il'r ~portowych. trnisa ~to 
gowe w swych pełnych ~kla-łowego, ply11· arką. zapaśniczą, 

Wiecie? Stał się .straszny wypadek! -: zawołała od 
razu na wstępie. - Wczoraj czy też dziś rano utonęły dwie 
o~oby na jeziorze Big Bittern. Dowiedz'.ałam się przez tele
fon od Blanki Locke. Była dziś w Three Mile Bay i ~ły
szała, że ciało kobiety już z.naleziono, a mężczyzny jeszcze 
nie. Utonęli oboje gdzieś w południowej stronie iez'ora„. 

Clyde zesztywniał, zbladł, z warg uciekła wszystka 
krew, oczy, szeroko otwarte, wpatrzyły się w przestrzeń. „ 
wpatrzyły się w daleką scenę na Bing Bittern. w ;dnały 
wysok:e świerki i wodę zamykającą się nad Robertą. 

Więc znaleziono już jej ciało„. Czy są jednak p!'zek''
nani, że ciało jego znajduje się także na dnie jeziora? 

A! musi słuchać dalej, co mówią o tym„. Musi sly5zeć 
wszyiotko mimo odrętwien!a„. 

- Co ty mówisz? - zawołał Burchard przestają-: b~·zą
kać na mandolinie. - Może to ktoś ze znajomych? 

- Blanka mów'ła, że nie wie. 
- Nigdy nie lubiłem tego jeziora - cdezwał się Frank 

H:łrriet. - Takie opustoszałe„. dzikie. Byłem tam z ojcem 
i z panem Randallem zeszłego lata na rybach, ale nie mie
liśmy ochoty przedłużać tam pobytu. Tak tam ponuro .. 

- Ależ i my byliśmy t3m przed trzema tygodniami.. 
Nie pamiętasz, Sondro? - spytał Frank. - Zapomniał3~ 
jut o tym? 

- Owszem, pamiętam - odrzekła Sondra. - Tak;e 
pustkowie. Nie wiem, czyby tam kro chciał zamieszkać„. 

·- Daj Boże, żeby to nie był ktoś z naszych znajomych 
- dodał Burchard zamyślając się. - Rzuciłoby to pewien 
9opłoch na całe nasze towarzystwo, przynajmniej na jaki~ 
czas. 

C!yde bezwiednie oblizywał językiem suche wargi i ły· 
kał ślinę, by zwilżyć suche gardło. 

- Czy pisano już co w gazetach? Czyście ~z.ytali ga
zety? - aoytała Wynette Phant. 

- Nie ma jeszcze gazet - odrzekł Burchard - ale 
jeszcze chyba nic o tym nie bedzie. Sandra przecież otrzy
mała telefoniczną wi'ldomość od Blanki, która przypadkiem 
znajdowała s'ę w pobliżu. 

- A prawda, ma~z racię! 
- Moż~ jednak w vm n'lszym tutejsz~'m świstku, 

w The Ba n ner z Sharon, ceś będzie?„. Żeby go ską'i 
dostać? 

Boże!„. Przyszło mu zaraz na myśl coś. o cz~·m zupeł
ni~ zapomniał, czego wcale nie przewidzi;ił... ślady jego 
stop! Czy pozostały na pias~u wybrzeża·? Nawet nie obei
rzał się za siebie, tak pośoieszn·e uc!ekał „ Czyżby nie po
zostały? Będą szli śladem człowieka, którego„. widzieli cl 
tr.i:ej ludzie„. tego Cliforda Goldena„. Dowiedzą s:ę, że od
jechał dziś rano do Sharon... że przybył do Cranst.onó·.v 
w ich samochodzie„. Może już kto był w jego po:-oju._ 
otworzy! walizkę„. przeglądał rzeczy?„. Ktoś z policji! 

Mokry garnitur! Boże! Jest jeszcze w walizce„. Dla
czego_ go tam zos~a"'.ił? Dlaczego nie wrzucił do jeziora 
z uwiązanym kamieniem? Zatrzymał go sobie„. Boże! dla
czego nie pomyślał o tym przedtem? Na co mu był po· 
trzebny mokry garnitur? 

~tał .zmrn;i:ony. drętwiejący od każdej nowej myśli po
wsta1ące1 mu w głowie. Oczy jego miały wyraz kamiennv. 

Trzeba wy.iść stąd jak najprędzej„. Trzeba coś zrob:ć 
z tym garniturem„. wrzucić go do jeŻiora„. schować gdz! eś 
w lesie„. 

Jedi;ia~ czy m?że wyjść tak nagle„. gdy wszyscy o t ym 
rozmawiaJą? Jakze to będzie wyglądało? Tak musi bvć 
przed~ _wszystkim spokojny, musi opanować się, nie o:.a
zywa~ zadnego wzruszenia„. tak, jakby go to n:c nie cb
chodz1ło„. 

Zbliżył się do Sondrv i odezwał się: . , . 
. - Niemiła wiadomość„. -· ale z trudern opanował drż..., 

rue głosu. Ręce i no.ii jrżały jak w febrze. 
1 •- ~OHll50 CD. L a-J I -


